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♦ MiUerrand: próżnia władzy we Francji
♦ Ministrowie oświaty i informacji podają się do dymisji

10 milionów robotników nadal strajkuje
Strajk 10 milionów pracowników trwa w dalszym cią­

gu. W Paryżu oraz wielu miastach francuskich odbyły się 
w poniedziałek manifestacje strajkujących. Tworzy się 
fundusze pomocy dla strajkujących. Prowadzone są na­
dał rozmowy między przedstawicielami pracowników nie 
których przedsiębiorstw państwowych a zainteresowany­
mi ministerstwami. Nie doprowadziły one jednak do po­
zytywnych wyników. Nadal odbywają się posiedzenia i 
konferencje partii politycznych, związków zawodowych 
oraz organów rządowych.Francja nadal objęta jest po tężnym strajkiem, w którym bierze udział 10 milionów pra cowników. Jak już informówa liśmy, większość strajkują­cych odrzuciła wstępne poro­zumienie między związkami zawodowymi a rządem i prze­dsiębiorcami.W poniedziałek odbyły się manifestacje strajkujących i studentów na przedmieściach Paryża oraz w wielu miastach Francji. Manifestacje te miały spokojny przebieg.W Tuluzie ponad 35 tys. ro­botników i studentów manife stowało pod hasłem — doma­gamy się nowego demokra­tycznego społeczeństwa i uwol nienia spod ucisku kapitali-

stycznego. W mieście Agen, na północ od Tuluzy, do robot ników i studentów przyłączyli się chłopi. W manifestacji wzięło tam udział przeszło 7 tys. osób.Wiele manifestacji odbyło się w zachodniej części Fran­cji. Na dwóch wiecach w Brest obecnych było blisko 12 tys. robotników. W Angers w manifestacji wzięło udział po­nad 10 tys. osób. Tyleż • samo obecnych było na wiecu w Nantes. Robotnicy w tych mia stach postanowili nie podej­mować pracy dopóki rząd nie zmieni swego stanowiska w kwestii zaspokojenia ich postu latów.W mieście Rouen około 1500

studentów zajęło teatr ipiejr- ski, na dachu którego zawie­szono czerwony sztandar.Wielotysięczne manifestacje strajkujących odbyły się rów­nież w Clermont-Gerrand, Ni­cei, Poitiers, Limoges, Belfort- Besancon, Lons-le Saunier, Vesoul.W dolnej Normandii młodzi rolnicy rozdali 5 tys. litrów mleka rodzinom strajkują-Dokończenie na str. 2

Obchody Dnia Chemika

Sztandar dla „Stomila"
W związku z <Dniem Chemika" odbyła się wczoraj w „Sto 

milu” centralna akademia dla przedstawicieli przemysłu gu­
mowego, podczas której „Stomil” otrzymał sztandar za za­
jęcie w roku ubiegłym I miejsca w ogólnopolskim współza­
wodnictwie branżowym o najlepsze wyniki.Wręczył go wiceminister przemysłu chemicznego Stani- śław Miernik, który złożył za­łodze serdeczne gratulacje 

z racji odniesionego sukcesu 
i życzył jej jeszcze większych osiągnięć w realizacji dalszych, ambitniejszych zadań.Serdeczne gratulacje złożyli również przedstawiciele brat­nich fabryk oraz dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Che­micznego Wiktor Jurczakow- ski, który omówił osiągnięcia tegoż przemysłu w Polsce i per spektywy jego rozwoju. Z przytoczonych przezeń danych wynikało, że przemysł gumo­wy pomyślnie realizuje swe plany, gdyż wyprodukował w roku ubiegłym ponad plan wy roby o wartości 118 min. zł i wpłacił dodatkowo do skarbu państwa z tytułu akumulacji. 17.5 min. zł.

Do poważniejszych osiągnięć przemysłu zaliczyć należy m. in.: przedłużenie żywotności opon samochodowych i do ma­szyn rolniczych, wzbogacenie asortymentu produkcji o 140 nowych wyrobów, w tym o 50 artykułów rynkowych i wyko­nanie z nadwyżką planów eks­portu. Jeszcze bardziej wzroś­nie rola przemysłu gumowe­go w najbliższych latach, kie­dy zrealizowane zostaną róż­ne inwestycje. W tym dorob­ku ma duży udział „Stomil”, który wykonał wszystkie swo­je plany z nadwyżką, zwięk­szył wydatnie, mimo trudnoś­ci, produkcję opon samochodo­wych i bieżnikowanych oraz wywiązał się z dostaw ekspor­towych.Podczas akademii udekoro­wano najbardziej ofiarnychDokończenie na str. 2

Ekstremistyczne 
plany IzraelaPrzywódcy Izraela, odżeg­nując się od wprowadzenia w życie rezolucji Rady Bezpie­czeństwa ONZ, w której żąda się opuszczenia przez wojska izraelskie okupowanych tery­toriów arabskich, upierają się przy tzw. „rozmowach poko­jowych” z krajami arabskimi. Ponadto przeprowadzenie tych rozmów uzależniają od uzna­nia ich roszczeń.Jak donosi korespondent UPI z Jerozolimy, premier Iz­raela Eszkol oświadczył w po­niedziałek, że jeśli nie rozpo­cznie się „rozmów”, problem granic Izraela będzie rozwią­zany tylko „z punktu widze­nia rezultatów czerwcowej wojny”.Izraelski premier jeszcze raz potwierdził, że Izrael nie ma zamiaru zrezygnować z arab­skiej części Jerozolimy. O- świadczył także, że rząd izra­elski postanowił przenieść do arabskiej części Jerozolimy szereg instytucji, m. in. sztab armii izraelskiej, a także wła­dze policyjne. (PAP)

Wczoraj odbyło się posiedzę nie Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Na­rodu w Poznania poświęcone rń. in. działalności wiejskich komitetów FJN w powiatach Koło i Oborniki. Stwierdzono, że w ostatnich dwóch latach praca tych komitetów nabrała Wyraźnego rozmachu, szczegół nie w zakresie inicjowania czynów społecznych i produk­cyjnych.Na zebraniu podsumowano także zorganizowaną ostatnio akcję spotkań oficerów Ludo­wego Wojska Polskiego z miesz kańcami wielkopolskich wsi. Spotkania te, których było o- koło 3800, przyczyniły się do dalszego zacieśnienia więzów łączących społeczeństwo z wojskiem.Członkowie Prezydium WK FJN omówili nadto sprawę zobowiązań produkcyjnych i czynów społecznych podję­tych dla uczczenia V Zjazdu PZPR. Akcja ta przybrała w naszym województwie imponu jące rozmiary. Na cześć V Zjazdu załogi wielkopolskich zakładów (bez Poznania), PGR-ów, spółdzielni produk­cyjnych i indywidualni rolnicy podjęli zobowiązania produk­cyjne o łącznej wartości 879 400 000 zł. Wartość czynów społecznych osiągnęła nato­miast kwotę 400 362 000 zł. (y)

Zacięte walki toczą się obecnie na Płaskowyżu Centralnym w 
Wietnamie Południowym. N/z spadochroniarz amerykański roz­
mawia z obserwatorem znajdującym się w helikopterze.

CAF — UPI — telefoto

Baloty na DRW nie ustają
Rozmowy paryskie nadal w impasie
Stany Zjednoczone kontynuują barbarzyńskie naloty na 

południowe rejony Demokratycznej Republiki Wietnamu. 
Jak podaje agencja VNA w kresje od 1 kwietnia do 20 
maja agresorzy amerykańscy dokonali około 100 nalotów 
na gęsto zaludnione rejony p owincji Nghe An. W wyniku 
tych akcji piratów powietrznych zginęły setki osób spośród 
ludności cywilnej. Wiele do 1 w legło w gruzach.li 16 maja Amerykanie zrzuci- bomby na pola, gdzie praco­wali rolnicy. Około 80 osób zo­stało rannych lub zabitych.Na zachodnich i północnych przedmieściach Sajgonu już czwarty dzień toczą się walki doborowych jednostek party­zanckich z oddziałami wojsk sajgońskich i amerykańskich. Mimo zaangażowania \ poważ-

Fala wystąpień w NRF 
przeciwko ustawodawstwu wyjątkowemu
Prawicowe bojówki atakują demonstrantów

Dziesiątki tysięcy studentów i robotników wzięło w ponie­
działek udział w wiecach, strajkach i innych wystąpieniach 
aby podjąć jeszcze jedną próbę niedopuszczenia do uchwa­
lenia ustaw wyjątkowych. Jak wiadomo, w czwartek w 
Bundestagu rozpocząć się ma trzecie i ostatnie czytanie u- 
staw. Osła wionę ustawy dają rządowi bońskiemu szerokie 
pełnomocnictwa, co wywołuje gwałtowny sprzeciw demo­
kratów zachodnioniemieckich.W poniedziałek we Frank­furcie odbył się wiec robotni­ków z udziałem ponad 12 tys. osób. W tym samym mieście zorganizowano manifestację studentów. W Bochum demon strantów protestujących prze­ciwko ustawom zaatakowały

Poznań swoim dzieciom

Dzisiaj zabawa rysunkowa 
PCK, „Głosu" i Pałacu Kultury 
W niedzielę całodzienna impreza 

na CytadeliDzisiaj o godz. 16.30 przed Pałacem Kultury od będzie się tradycyjna im­preza rysunkowa organizo
O godz. 13 rozpocznie sięszczególnie atrakcyjna

No zdjęciu wiceminister St. Miernik wręcza sztandar stomilowcom 
Fot. — E. Kltzmann

wana przez Zarząd wódzki PCK, „Głos kopolski” i Pałac tury w Poznaniu z
Woje- Wiel- Kul- okazjizakończenia Dni PCK i Międzynarodowego Dnia Dziecka. Wszyscy uczest­nicy imprezy delegowani przez przedszkola i szko­ły otrzymają upominki ufundowane przez Polski Czerwony Krzyż. Organiza torzy przygotowali rów­nież imprezę artystyczną dla małych artystów. Zbiór ka dzieci o godz. 16 w ho­lu Pałacu Kultury.

W niedzielę, o godz. 10 rozpoczyna się Wielka Im­
preza Dziecięca na Cytade­
li. Wystąpią w niej w pierwszej części: Zespół Regionalny z Pamiątkowa. Zespół Muzyczno-Wokalny.Poznańskie Koziołki”,odbędą sie również pokazy pimnastyki artystycznej w wykonaniu zawodników KS Energetyk jak i grup gimnastvki artvstvcznejPałacu Kultury i Szkoły Podstawowej nr 1.

cżęść: „Przyjdź z przyjacie lem psem”. Składa się na nią prezentacja przyprowa dzonych psów, konkurs „Co potrafi mój przyjaciel” oraz pokaz tresury psów wojskowych.
„Piosenka żołnierska — 

nasz przyjaciel”, to trzecia część wielkiego programu - artystycznego przygotowa nego dla najmłodszych oby wateli Poznania. W tej czę ści będziemy uczyli się pio senki „Gdy chciałem być żołnierzem”. Usłyszymy wy 
stęp zespołu muzyczno-wo­
kalnego Technikum Poligra 
ficzno-Księgarskiego i Tech 
nikum Handlowego, quiz 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
..Czy znasz Ludowe Wojsko 
Polskie”.O godz. 16.30 rozpocznie swoje występy Zespół Pieś 
ni i Tańca „Wielkopolska”.

W koncercie na dobranoc wystąpią soliści scen po­znańskich oraz ulubienica naszych najmłodszych Zo­
fia Raciborska wraz z Jac­
kiem i Agatką.Ten występ zakończy nie dzielna impreze. (jk)

prawicowe bojówki. Tysiące studentów zbojkotowało zaję­cia w Monachium i innych miastach.Ponad 3 tys. uczestników wiecu robotniczego w Mann­heim domagało się proklamo­wania strajkii powszechnego. W więlu fabrykach na teranie ' NRF odbyły się strajki ostrze­gawcze. Do ostrych wystąpień przeciwko ustawodawstwu wy jątkowemu dóśzło na uniwer­sytetach w M?ainz i Tybińdze. W Mainz grupa studentów o- głosiła strajk ^głodowy. Strajk protestacyjny przeciwko usta­wom nadzwyczajnym zorgani­zowali robotnicy fabryki wa­gonów w MÓnachium. Postę­powa organizacja „demokra­cja w niebezpieczeństwie” po­dała, że wiece i strajki przed rozpoczęciem trzeciego czyta­nia projektu ustaw wyjątko­wych odbędd się m. in. we Frankfurcie ńad Menem, Ham burgu, Koloni^, Bremie, Mona­chium, Stutt^rcie, Dortmun­dzie, Duisburgu, Norymberdze, Mannheim. W Berlinie za-

nych sił, w tym także broni pancernej i lotnictwa Amery­kanom i żołnierzom reżimo­wym nie udaje się wyprzeć, powstańców z zajmowanych przez nich pozycji. Siły wy­zwoleńcze szeroko korzystają z pomocy cywilnej ludności.Oddziały partyzanckie dys­ponują znaczną ilością moź­dzierzy, działek bezodrzuto- wych oraz rakiet, z których prowadzą ogień nękający na pozycje amerykańskie w cen­trum miasta. M. in. we wtorek rano na amerykańskie obiek­ty wojskowe spadło 9 rakiet kalibru 122 mm, a więc naj­większych jakich patrioci uży­li do tej pory w stolicy. Stra­ty wojsk USA nie zostały ujawnione ze względu na cen­zurę wojskową. Wiadomo, że pod ogniem powstańców zna­lazło się także lotnisko Tan Son Nhut.Według Agencji France Presse powstańcy pojawili się ostatnio w 6 dzielnicy Sajgo­nu. Doszło tam do sporadycz­nej wymiany strzałów.Na Płaskowyżu Centralnym Amerykanie 3-krotnie pod ej -
Dokończenie na str. 2

King - laureatem 
nagrody im. NehruNagrodę im. J. Nehru za za­sługi w dziedzinie rozwoju wzajemnego zrozumienia mię­dzy narodami przyznano po­śmiertnie Martinowi Luthero- wi-Kingowi, zamordowanemu przywódcy Murzynów amery­kańskich.

chodnim czerwoną lenci zawiesili ;ę na budynkuuniwersytetu. Młodzież akade­micka okupuje budynki wielu wydziałów. (PAP)
Oświadczenie 
agencji TASS

Agencja TAisS ogłosiła 
wtorek ranó oświadczenie

westwierdzające m. in., że rządo­we koła Związku Radzieckie­go uważają ża swój obowią­zek wystąpić ponownie z o- strzeżeniem w związku z ma­jącym nastąpić uchwaleniem w NRF ustaw wyjątkowych oraz zwrócić uwagę na fakt, że ustawy te mogą mieć po­ważne następstwa dla intere­sów pokoju w Europie. Rząd NRF i rządy tych krajów za­chodnich, które popierają kurs polityczny Bonn, powinny mieć na uwadze, że Związek Ra­dziecki; nie pogodzi się ze wzro stem sił militąryzmu, odwetu i neonazizmu w NRF. (PAP)

Zaginął okręt 
podwodny USA

W nocy z poniedziałku na wto­
rek rozpoczęły się intensywne po 
szukiwania amerykańskiego ato­
mowego okrętu podwodnego 
„Scorpion”, który zaginął na pół­
nocnym Atlantyku z 99 członka­
mi załogi. Według komunikatu 
opublikowanego przez Pentagon 
„Scorpion” po raz ostatni nawią 
zał kontakt radiowy z bazą 21 ma 
ja i podał, że znajduje się o 55 
mil na południe od Azorów. O- 
kręt zawiadomił iż powraca do 
portu w Norfolk (stan Wirginia) 
gdzie miał przybyć w poniedzia­
łek o godzinie 18 czasu warszaw 
skiego.

„Scorpion” wyruszając z rejo­
nu Azorów miał do przebycia oko 
ło 2100 mil morskich i trasę tę 
zamierzał pokonać w zanurzeniu. 
Nie wiadomo więc w jakim pun­
kcie mogła nastąpić katastrofa i 
czy okręt dotarł w ogóle w pobli 
że kontynentu amerykańskiego.

Akcja ratunkowa jest prowadzo 
na w wyjątkowo trudnych wa­
runkach meteorologicznych. Na o- 
ceanie szaleje sztorm i fale docho 
dzą do 7 metrów wysokości. W 
akcji bierze udział 6 amerykań­
skich niszczycieli, 2 okręty pod­
wodne oraz pewna liczba samolo­
tów patrolowych. Do działań ma­
ją przyłączyć się wkrótce 4 inne 
jednostki. Akcja ratunkowa kon­
centruje się na skraju szelfu kon 
tynentalnego około 90 km od ba­
zy w Norfolk. (PAP)

POGODA
29 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane, gdzieniegdzie prze­
lotne opady. Temperatura maksy­
malna od 18 st. na północy do 25 
st. na południu. Wiatry słabe lub 
umiarkowane, wschodnie i połud­
niowo-wschodnie.4



W tym roku 2 czerwca

Obchody Święta Ludowego
Sztandar dla „Stomila" rPm< *» *g

Tradycje Święta Ludowego, które w tym roku przypada 
w dniu 2 czerwca, sięgają po-czątków obecnego wieku. Po 
raz pierwszy obchodzono je na terenie ówczesnej Galicji, w 
kwietniu 1904 r. w 110 rocznicę bitwy pod Racławicami. 
Ówczesny, rozwijający się od niedawna ruch ludowy chciał 
w ten sposób uczcić pamięć chłopskich bohaterów racła­
wickiej batalii i ich wodza „naczelnika w sukmanie” — Ta­
deusza Kościuszkę.W wielu wsiach Małopolski obchodzono święto bardzo u- roczyście. Odbyły się wiece, ze brania, chóry śpiewały pieśni patriotyczne. Rok następny 1905 — to rok rewolucji w b. Królestwie i Rosji. Małopolscy chłopi manifestowali w czasie święta swą solidarność w wal­ce o narodowe i społeczne wy Zwolenie prowadzonej przez proletariat. Od 1907 r. Święta Ludowego nie obchodzono aż do drugiej niepodległości. Wznowienie obchodów nastą­piło z inicjatywy działaczy stronnictwa chłopskiego, bę­dących pod wrażeniem coraz potężniejszych z każdym ro­kiem manifestacji robotniczych w dniu 1 maja.Uchwałę o ustanowieniu co­rocznego Święta Ludowego podjął kongres stronnictwa chłopskiego 5 czerwca 1927 r., tj. w dniu Zielonych Świątek. Rok później organ PSL „Piast”, „Wola Ludu” zaapelo­wał do członków tego stron­nictwa o współudział w świę­cie. Wtedy to odbyły się ob­chody, które przybrały w nie­których miejscowościach ma­sowy charakter. Władze sana­cyjne postawiły nawet w stan pogotowia policję i wojsko.W latach następnych obcho­dy Święta Ludowego stawały się coraz bardziej ppwszech- ne. Odbywały się wielkie ma­nifestacje, chłopi dekorowali swe domy narodowymi, zielo­nymi i czerwonymi flagami. Święto nabierało cech klaso­wych, stawało się wyrazem buntu chłopów przeciw rządom obszarniczo-kapitalistycznym.W 1930 r. pomimo że władze sanacyjne starały się nie do­puścić do obchodów, znów od­były się liczne wiece i mani­festacje. Doszło do krwawych potyczek z bojówkarzami sa­nacji.Wreszcie, w marcu 1931 r. na kongresie połączeniowym „Piasta”, „Wyzwolenia” i Stron nictwa Chłopskiego w jedno Stronnictwo Ludowe postano­wiono, że Zielone Swnątki bę­dą corocznie obchodzone jako Święto Ludowe całej polskiej wsi.Przeglądem potężnych sił ru­chu ludowego było święto w 1936 r. Obchodzono je pod ha­słami* „żądamy oświaty dla mas ludowych”, „Ziemia dla tych, którzy na niej pracują”. Domagano się amnestii dla więźniów brzeskich itp. Mani­festacja w Rzeszowie zgroma­dziła 60 tys. osób, w Limano­wej — 50 tys., w Jarosławiu — 45 tys., w Bochni i Nowym Sączu — po 40 tys. wieloty­sięczne rzesze przybyły też na wiec do Łowicza, Wielunia, Lasku, Ostrowa Wielkopol­skiego. Szczególnie mocno ak­centowali swpją obecność „wi- ciarze”. W wielu obchodach brały udział delegacje robot­nicze. Ze swymi sztandarami przybyli członkowie KPP,

PPS i klasowych związków zawodowych.W 1945 r. wieś uroczyście ob chodziła po raz pierwszy swo­je święto w Polsce wyzwolo­nej, jako dzień radości z od­niesionego zwycięstwa. Od te­go roku Święto Ludowe jest dla wsi okazją do ukazania całemu krajowi coraz większe go i wszechstronnego dorobku, jest okazją do manifestowania na rzecz sojuszu robotniczo- -chłopskiego — podstawy u- stroju sprawiedliwości spo­łecznej, o który walczyły licz­ne pokolenia robotników i chłopów. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 pracowników odznaczeniami państwowymi. Krzyżami Ka­walerskimi Orderu Odrodzenia Polski odznaczeni zostali: An­toni Pakuła i Józef Brandys z Krakowskich Zakładów Przemysłu Gumowego, a kil­ku innych pracowników złoty­mi i srebrnymi Krzyżami Za­sługi. Wśród odznaczonych srebrnym Krzyżem znajdował się Kazimierz Kubiak ze „Sto- mila”.
Podczas akademii nadano rów­

nież tytuły Brygad Pracy Socja­
listycznej im. 1000 lecia Państwa 
Polskiego zespołom Franciszka 
Bartkowiaka i Jerzego Grunwal­
da oraz wyróżniono 14 pracowni­
ków, którzy przepracowali w tym 
przemyśle 35 i 25 lat.

Na zakończenie akademii wy­
stosowano list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, w któ 
rym pracownicy informują o wy­
nikach w pracy i realizacji zobo­
wiązań oraz wyrażają swe popar­
cie dla polityki partii i rządu, (b)

Wysokie odznaczenia i nagrody 
prezesa RSW „Prasa" dla dziennikarzy

„Dni Oświaty, Książki i Prasy” są również świętem ludzi 
pióra: tysięcy publicystów, dziennikarzy, wydawców, któ­
rzy redagują ponad 1.450 tytułów gazet i czasopism wycho­
dzących w naszym kraju. Ich łączny jednorazowy nakład 
przekracza 26,5 min. egzemplarzy.Prezes RSW „Prasa” — Ta­deusz Galiński podczas wtor- Kowego spotkania w siedzibie dyrekcji RSW, odbywającego się na zakończenie „Dni Oświa ty, Książki i Prasy” pod­kreślił, że ostatnie wydarze­nia polityczne w naszym kra­ju unaoczniły dojrzałość poli­tyczną i sprawność zawodową środowiska dziennikarskiego. W przededniu ważkich kam­panii politycznych związanych z V zjazdem Partii, społeczeń­stwo i partia liczą na nieza­wodne pióra polskich dzienni­karzy — powiedział T. Galiń­ski.W spotkaniu wzięli udział: kierownik Biura Prasy KC PZPR — Stefan Olszowski i przewodniczący ZG SDP —• Stanisław Mojkowski. Za wy­bitne zasługi w pracy zawodo-

wej 75 osobom wręczono wy­sokie odznaczenia przyznane przez Radę Państwa.Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymało 8 osób. Pozostałym — wręczo­no złote i srebrne krzyże za­sługi.Doroczne nagrody prezesa RSW „Prasa” za twórczość dziennikarską oraz działalność organizatorską i wydawnicząw dziedzinie rozwoju przyznane zostały 8 indywidualnie oraz 6 łom redakcyjnym.M. in. nagrodę III
prasy osobom.zespo-stopnia

Zakończenie prób 
na Pacyfiku

Agencja TASS informuje, że w
związku z pomyślnym zakończe­
niem zaplanowanych prób z urzą­
dzeniami do lądowania aparatów 
kosmicznych, rejon Oceanu Spo­
kojnego określony w komunika­
cie z 19 maja jest z dniem 28 bm. 
wolny dla żeglugi i lotów samo­
lotów. (PAP)

Odroczenie spotkania 
ambasadorów ChRL i USAW związku z wyznaczonym na 29 bm. kolejnym spotka­niem ambasadorów ChRL iUSA w Warszawie PAPotrzymała z ambasady ChRL komunikat, z którego wynika, że strona chińska zapropono­wała odroczenie tego spotka­nia do listopada br. (PAP)
IIimillllllllllilllllBIlim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

Wycieczka Polonii 
amerykańskiej w Polsce

W poniedziałek przybyła do 
Polski 167-osobowa wycieczka Po­
lonii amerykańskiej — członków 
„Towarzystwa Przyjaciół Radia 
w Chicago”. Goście spędzą w sta­
rym kraju ok. 8 tygodni. Wśród 
uczestników wycieczki znajduje 
się wiele dzieci. (PAP)

otrzymał Lech Jeszka z Po­znania — za wieloletnią twór­czość publicystyczną i działal­ność organizacyjną w P. A. „Interpress”.
W imieniu odznaczonych i na­

grodzonych podziękowanie zło­
żył Mieczysław Róg-Swiostek, 
stwierdzając, że ogromny kredyt 
zaufania oraz uznanie, jakim kie­
rownictwo partii obdarza dzien­
nikarzy — jest stałym bodźcem 
doskonalenia warsztatu i rozsze­
rzania problematyki poruszanej na 
łamach pism. M. Róg-Swiostek za­
pewnił, że w dalszym ciągu lu­
dzie pióra czynić będą wszystko, 
aby publikowane przez nich arty­
kuły i informacje służyły patrio­
tycznej i socjalistycznej edukacji 
narodu, aby dawały rzetelne świa­
dectwo rozkwitu kraju i pomaga­
ły w przezwyciężaniu niedoma- 
gań i trudności. (PAP)

10 milionów robotników
strajkuje we Francji

Dokończenie ze str. 1 cych robotników z trzech po­bliskich fabryk.W niektórych rejonach Frań cji miejscowe władze, w któ­rych większość mają siły lewicowe przyznały fundusze pomoc dla strajkujących, in. w Lille przeznaczono na M. naten cel milion franków, a w de partamencie Pas-de Calais 500 tys. franków. Fundusze so lidarności ze strajkującymi u- tworzono także w wielu in­nych miastach Francji.Komisja administracyjna Powszechnej Konfederacji Pra cy (CGT) rozpatrzyła na ponie działkowym posiedzeniu spra­wozdanie delegacji CGT, która wzięła udział w rozmowach z przedstawicielami , rządu oraz przedsiębiorców i zaaprobowa ła stanowisko zajęte przez przedstawicieli CGT w tych ne gocjacjach.Opublikowany w poniedzia­łek wieczorem komunikat CGT podaje> że mimo pew­nych sukcesów osiągniętych w trakcie rozmów, rząd i przed­siębiorcy nadal odmawiają zas pokojenia wielu podstawo­wych żądań robotników. Dlate go Powszechna Konfederacja Pracy/nie może zaakceptować ustępstw rządu i przemysłow­ców/ bez konsultacji ze straj­kującymi robotnikami.CGT wezwała klasę robotni czą Francji do umacniania je-

Preferencje dla młodzieży 
robotniczej i chłopskiej

1 lipca rozpoczną się egzaminy wstępne do wyższych 
czelni, również do akademii medycznych. Przewiduje się, 
o 3770 miejsc w uczelniach kształcących lekarzy będzie

Zjazd lekarzy 
ZBoWiD

u- 
że 

się
ubiegać ok. 10 tys. kandydatów. W odróżnieniu od lat ubieg 
łych, tym razem egzaminy wstępne do AM będą punktowa­
ne według tej samej skali, jaka obowiązuje w całym szkol­
nictwie wyższym. Natomiast wprowadzono tu odrębną skalę 
punktów dodatkowych, dla wyrównania szans przede wszyst­
kim młodzieży robotniczej i chłopskiej.Podobnie jak poprzednio, kandydaci do studiów medycz­nych zdają egzamin pisemny (wszędzie będzie on anonimo­wy) z 4 przedmiotów: biologii, fizyki, chemii i języka obce­go. Za przedmioty kierunko­we otrzymuje się do 12 pkt. (za notę bardzo dobrą), przy czym stopień dobry daje 7 pkt., a do stateczny — 4 pkt., natomiast egzamin z języka obcego punk tuje się niżej, od 0 do 4 pkt.Zgodnie z wnioskami przed­stawicieli niektórych uczelni na niedawnej naradzie rekto­rów AM — kierownictwo aka­demii, według własnego uzna­nia, będzie mogło przeprowa­dzać dodatkowe rozmowy in­dywidualne z kandydatami. Idzie tu o stworzenie dodatko­wej szansy zwłaszcza tym, któ rzy otrzymali średnie noty za egzamin pisemny. Zależnie od efektów, rozmowa taka może przynieść kandydatowi od 0 do 3 pkt.Zasadniczym problemem, wy suwanym w toczących się obec nie dyskusjach na temat kształ cenią lekarzy, podkreślanym także na naradzie rektorów, jest poprawa składu socjalne­go słuchaczy akademii medycz nych. Skład ten kształtuje się bowiem niekorzystnie. Np. w ub. r. liczba dzieci robotni­czych i chłopskich przyjętych na AM zmniejszyła się o ok. 7 proc. Postanowiono więc wprowadzić większą preferen­cję dla tych kandydatów, przy znając im dodatkowo 7 pkt., (tym oczywiście, którzy zdadzą pomyślnie egzamin). Rezerwu­je się ponadto 10 proc, miejsc dla tych kandydatów ze śro­dowisk robotniczych i chłop­skich, z rodzin wojskowych (z tzw. zielonych garnizonów)

dności w walce o zaspokojenie słusznych żądań mas pracują­cych. ।
W Paryżu toczyły się w ponie­

działek rozmowy między przedsta­
wicielami pracowników niektó­
rych przedsiębiorstw państwo-
wych zainteresowanymi
nisterstwami. Negocjacje
dzy 
an

ministrem 
Chamantem

mi' 
mię'

transportu, Je-

mi związkowców z
delegata- 

Państwowe-
go Towarzystwa Kolei Żelaznych 
zostały zerwane. Jak oświadczył 
przedstawiciel pracowników ko­
lei, Argalon — „w żadnym punk­
cie nie osiągnięto postępu”. Obec­
nie związkowcy oczekują, że mi­
nisterstwo poprosi ich ponownie i 
przedstawi nowe propozycje”.

Toczyły się również negocjacje 
między przedstawicielami minis­
terstwa transportu i delegatami 
związkowców z przedsiębiorstwa 
Transportu Miejskiego w Paryżu. 
Na razie nie osiągnięto porozu­
mienia i rozmowy będą kontynu­
owane we wtorek. Ogłoszony w 
poniedziałek wieczorem komuni­
kat przedstawicieli związków za­
wodowych stwierdza, że „propozy­
cje rządu są równoznaczne z od- 
rzuce/iiem podstawowych postula­
tów robotników. Dlatego też rząd 
ponosi całkowitą odpowiedzialność 
za kontynuację strajku”.

Także negocjacje między przed­
stawicielami central związkowych 
z państwowego przedsiębiorstwa 
elektryczności i gazu oraz mini­
sterstwa przemysłu, nie przyniosły 
pozytywnych wyników. Rozmowy 
wznowiono we wtorek po połud­
niu.Agencja Reutera w kores­pondencji z Paryża pisze, że 
w obliczu trwającego nadal strajku, we Francji zarysowa­ło się niebezpieczeństwo próż­ni władzy. Instytucje rządowe

oraz dzieci podoficerów MO — którzy złożyli egzaminy wstęp ne z wynikiem pozytywnym ale nie zostali przyjęci.Na wydziałach lekarskich postanowiono także wprowa­dzić zasadę podziału: po 50 proc, miejsc dla mężczyzn i ko biet. Nadmierna feminizacja zawodu lekarskiego jest bo­wiem zjawiskiem niekorzyst­nym, a np. przed rokiem w niektórych akademiach kobie­ty stanowiły 75 proc, przyję­tych na te wydziały. (PAP)

W Warszawie rozpoczął we wtorek 2-dniowe obrady II ogólnopolski zjazd lekarzy ZBoWiD. W toku obrad przed stawione zostaną wyniki ba­dań nad stanem zdrowia róż­nych środowisk kombatanc­kich, a przede wszystkim by­łych więźniów hitlerowskich obozów, a także nad historią polskiej służby zdrowia w la­tach ostatniej wojny.Obrady zagaił prof. dr Sta­nisław Konopka stwierdzając, że obecny zjazd jest kolejnym etapem poznawania tego roz­działu historii służby zdrowia, który najściślej chyba związa ny jest z losami całego naro­du, z jego walką przeciw hi­tlerowskiemu najeźdźcy. Prof. Konopka podkreślił, że jed­nym z zadań ZBoWiD jest opieka socjalna i lekarska nad swoimi członkami. (PAP)
Praca z młodymi rolnikami 
tematem Plenum ZW ZMW

Praca z młodymi rolnikami i całą młodzieżą pozostającą 
na wsi była tematem poszerzonego wczorajszego plenum Za­
rządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej. Oprócz 
członków ZW, w obradach uczestniczyli zaproszeni przed­
stawiciele instytucji i organizacji związanych ze wsią i rol­
nictwem, a także młodzi wła'ciciele gospodarstw. Gościem 
Plenum był również sekretarz KW PZPR Stanisław Furgał.

Rozmowy 
jugosłowiańsko 

-rumuńskie
We wtorek rozpoczęły się w Bel 

gradzie rozmowy jugosłowiańsko- 
rumuńskie na najwyższym szcze­
blu. Na czele delegacji partyjno- 
państwowych obu krajów stoją: 
prezydent Broz Ti to i przewodni­
czący Rady Państwa N. Ceause­
scu.

Uważa się, że rozmowy będą do 
tyczyć stosunków międzynarodo­
wych i rozwoju współpracy obu 
krajów. (PAP)

W referacie i dyskusji pod­kreślano, że ZMW, wspólnie z radami narodowymi, organiza­cjami i instytucjami społecz­no-gospodarczymi, przyczynił się wydatnie do reaktywowa­nia ruchu masowej oświaty rolniczej. Obecnie w różnych formach szkolenia uczestniczy w naszym województwie po­nad 18 700 osób. Dążeniem or­ganizacji jest objęcie nauką zawodu jak największej liczby młodzieży pozostającej na wsi. Jak podkreślano, obecnie jesz­cze zbyt duża część młodzieży wiejskiej pozostaje poza wszel kimi formami kształcenia za­wodowego. Zastanawiano się, jak podnieść rangę tych zespo­łów PR oraz zespołów młode­go rolnika, postulowano ko­nieczność koordynacji poczy­nań w zakresie szkolenia za­wodowego młodych rolników. Wiele uwagi poświęcono też różnym biurokratycznym na­wykom w pracy rad narodo­wych i instytucji związanych ze wsią, a także niektórym

przepisom nie odpowiadają­cym współczesnym potrzebom rolnictwa i wsi.W dyskusji zabrał również głos Stanisław Furgał. Poru­szył on węzłowe zagadnienia polityki rolnej w odniesieniu do naszego województwa oraz ustosunkował się do niektó­rych poruszanych zagadnień.(fb)
Rozmowy paryskie 

w impasie
Dokończenie ze str. 1 mowali zmasowane ataki bom­bowe na dżunglę o 20 km na zachód od Dak To. Poprzednio partyzanci opanowali tu bazę artyleryjską czwartej dywizji USA.Bezpośrednio na południe od strefy zdemilitaryzowanej Amerykanie rozpoczęli naloty bombowe na domniemane re­jony koncentracji sił wyzwo­leńczych.

ogarnia coraz większy paraliż. Dochodzi też do wystąpień ugrupowań ekstremistycznych, które wymykają się spod kon­troli związków zawodowych i organizacji studenckich.Reuter powołując się na źródła poinformowane pisze, że francuski minister finan­sów, Debre, złożył w niedzielę rezygnację na ręce prezyden­ta de Gaulle’a. Jego prośba zo stała odrzucona.Także francuski minister oświaty, Alain Peyrefitte po­dał się do dymisji — informu­je AFP.Francois Mitterrand, przy­wódca Federacji Lewicy De­mokratycznej i Socjalistycz­nej (FGDS), oświadczył we wtorek rano na konferencji prasowej: „od 13 maja 1968 nie ma państwa we Francji. To istnienie próżni władzy pań stwowej należy już obecnie stwierdzić i przystąpić do zor­ganizowania nowej władzy”.W wypadku gdy de Gaulle zostanie zmuszony do odejścia na skutek negatywnego wyni­ku referendum z 16 czerwca br. Mitterrand proponuje powo łanie tymczasowego 10-osobo- wego rządu pod przewodnic­twem b. premiera Francji, Pierre’4 Mendes-France’a. Za­daniem tego rządu będzie przy gotowanie i zorganizowanie no wych wyborów parlamentar­nych i prezydenckich w paź­dzierniku br.Mitterrand — jak powiedział na konferencji prasowej — u- biegać się będzie w nowych wyborach o stanowisko prezy denta republiki. (PAP)

Ogólnopolska sesja 
naukowa prawników
W Iwoniczu-Zdroju zakoń­czyły się we wtorek 2-dniowe obrady ogólnopolskiej sesji na ukowej prawników. W sesji wzięli udział kierownicy ka­tedr prawa państwowego wszystkich uniwersytetów w kraju oraz przedstawiciele Instytutu Nauk Prawnych PAN.Obrady sesji poświęcone by ły przede wszystkim zagadnie niom organizacji i funkcjono wania sądownictwa w krajach socjalistycznych, sprawom ra­tyfikowania umów międzyna­rodowych oraz problemom mandatów przedstawiciel­skich w radach narodowych i w Sejmie PRL. (PAP)

Następne 
gacji DRW

spotkanie szefów dele- 
i USA wyznaczone zo-

stało na piątek. Najbliższe 3 dni 
poświęcone będą na kontynuowa­
nie konsultacji oraz ocenę dotych­
czasowego przebiegu rozmów.

Dla obserwatorów politycznych 
nie ulega wątpliwości, że po 
dwóch tygodniach wstępnych ro­
kowań znalazły się one w impa­
sie ze względu na nieprzejednane 
stanowisko delegacji amerykań­
skiej. Harriman wyraźnie odma­
wia zajęcia się podstawowym pro­
blemem obecnej fazy rokowań, tj. 
bezwarunkowym wstrzymaniem 
przez USA bombardowań Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu 
oraz wszelkich innych aktów agre 
sji wobec tego kraju. Przedstawi­
ciel Waszyngtonu domaga się na­
wet, by DRW poczyniła jakieś 
„ustępstwa” wobec USA. Harri­
man chciałby, aby rokowania po­
kojowe młały charakter tajny a 
tym samym by delegacja DRW 
nie publikowała materiałów, któ­
re obnażają agresywny charakter 
poczynań amerykańskich w Azji 
południowo-wschodniej. (PAP)

„Skodę*1 za 10 zł
i*.

W WIELKIEJ LOTERII ZMW 
Jeszcze dzisiaj kun los za 10 zł w kiosku „Ruchu”2 GLOS WIELKOPOLSKI AB I
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Ustawy wyjątkowe — zagrożenie dla pokoju
Jesteśmy obecnie świadka­mi gwałtownych demon­stracji społeczeństwa za- chodnioniemieckiego przeciw­ko ustawom wyjątkowym. Ty­siące osób manifestowało w tym samym czasie, kiedy za- chodnioniemiecki Bundestag odbywał drugie i trzecie czy­tanie tych ustaw, nad którymi dyskusja trwa bez mała 8 lat.W latach poprzednich, w o- kresie Adenauera, czy też Er­harda brak większości 2/3 gło­sów powodował, że poprzed­nie rządy chadeckie nie były w stanie przeforsować ustaw wyjątkowych. Większość 2/3 była natomiast dlatego ko­nieczna, gdyż razem z uchwa­lonymi ustawami musi nastą­pić zmiana konstytucji.Dopiero powstanie wielkiej koalicji w grudniu 1966 r. spo wodowało, że możliwość u- chwalenia ustaw wyjątkowych stała się realna.Partie koalicyjne, chadecja i socjaldemokracja zdecydowa ły się obecnie na wniesienie tych ustaw na forum Bundes­tagu. Niewątpliwie jedną z przyczyn były niedawne olbrzy mie manifestacje społeczeń­stwa zachodnioniemieckiego, domagającego się przeprowa­dzenia reformy szkolnictwa, zrezygnowania z ustaw wyjąt­kowych, nawiązania rozmów z drugim państwem niemieckim — Niemiecką Republiką De­mokratyczną.Domaganie się zmiany nie­sprawiedliwego podziału do­chodu narodowego, zaostrze­nie się sprzeczności klasowych zmobilizowały siły reakcji do tego, aby wespół ze swym partnerem socjaldemokratycz­nym w koalicji zdecydować się na przedłożenie tych ustaw w parlamencie zachodnionie- mieckim.Już w latach poprzednich NRD kilkakrotnie demaskowa ła prawdziwy charakter tych ustaw, przedstawiano treść do kumentów oryginalnych, ma­teriały różnych urzędów boń- skich pracujących nad tymi u- stawami. Stały one w rażącej sprzeczności z uspokajającymi zapewnieniami kół rządowych, pragnących wmówić swemu społeczeństwu, iż te ustawy to właściwie tylko mały zabieg biurokratyczny.W rzeczywistości ustawy te swym zasięgiem ogarniają ca­łokształt życia politycznego, społecznego państwa zachod­nioniemieckiego oraz ingeru­ją w życie obywateli Niemiec­kiej Republiki Federalnej.Ustaw tych jest kilkadzie­siąt, ale ograniczmy się tyl­ko do tych najważniejszych. Tak więc w wyniku uchwale- na ustaw wyjątkowych rząd zachodnioniemiecki będzie mógł wprowadzić Bundes- wehrę do akcji likwidowania zamieszek wewnętrznych, bę­dzie mógł przymusowo zatrud­niać wszystkich obywateli NRF w służbach wojskowych, będzie mógł ograniczyć wolny wybór miejsca pracy. Będzie mógł zarządzić przymusową ewakuację obywateli. Ustawy wyjątkowe przyznają także prawo zwalczania tych wszyst­kich sił jak i osób, które by

instyiuiy

Zmiana struktury PAN
Logicznym następstwem dy­

skusji nad zmianami w struk 
turze szkolnictwa wyższego, jaka 
toczy sie we wszystkich środowis­
kach akademickich, stała sie ko­
nieczność reformy struktury PAN. 
U źródeł tej reformy leży dąże­
nie do pogodzenia specjalizacji z 
integracja nauki

Od dłuższego czasu prezydium 
PAN przykłada do tego proble­
mu dużą wagę.

Projektowana reforma PAN 
zmierza do dalszej decentralizacji, 
usamodzielnienia instytutów, sku 
pienia sie na najbardziej czoło­
wych problemach oraz położenia 
kresu rozpraszaniu sił i środków 
na badania wycinkowe i przyczyn 
karskie. Perspektywiczny plan, 
który w głównych zarysach jest 
już opracowany, uzgadniany jest 
obecnie z Komisja Planowania i 
Radą Ministrów w powiązaniu z 
przyszłą 5-latką. Toczą sie rów­
nież obrady nad podziałem kom- 
pentencji miedzy PAN i Komite­
tem Nauki i Techniki

Decyzja przenrowadzenia dal­
szej decentralizacji dotyczy prze­
de wszystkim instvtutów, istnieją 
cych poza Warszawa i tworzenia 
nowych. Jesteśmy świadkami 
zmierzchu katedr tej najatrakcyj 
nlejszej komórki uczelnianej. 

występowały przeciwko istnie­jącemu na terenie NRF syste­mowi społecznemu i politycz­nemu. Ponadto ustawy prze­widują ograniczenie praw par­lamentu w wypadku zaistnie­nia stanu wyjątkowego. Par­lament boński debatuje więc, jak pozbawić się ma swych prerogatyw w wypadku zaist­nienia stanu napięcia. ■Przyjęte ustawy posiadać będą daleko idące reperkusje wewnętrzne, jak i zewnętrzne. Gdyby weszły one w życie np. już przed kilkoma miesiącami, to w wypadku demonstracji, jakie miały miejsce w Niem­czech Zachodnich rząd mógłby (nie należy sobie robić złu­dzeń, żeby tego nie uczynił) użyć oddziałów Bundeswehry przeciwko własnemu społe­czeństwu, a więc zdecydował­by się na taki krok, jakiego nie odważył się dotychczas u- czynić żaden poważniejszy rząd zachodnioeuropejski.I taką ustawę przyjmuje rząd państwa, które tak zaw­sze skłonne było chlubić się posiadaniem „ustabilizowanej sytuacji wewnętrznej”.Istotnym elementem dla za­grożenia sytuacji wewnętrznej nie są jednak demonstracje, ale te uprawnienia, które o- trzymuje rząd i które nie są ściśle zdefiniowane. W gestii rządu, czy też parlamentu le­ży np. określenie stanu napię­cia, aby móc następnie wpro­wadzić w życie szereg ustaw, jak przymusowe zatrudnienie obywateli, ograniczenia w transporcie.Na jakiej to jednak podsta­wie ma ten rząd określać, że powstaje, czy też istnieje stan napięcia międzynarodowego?Warto przypomnieć, że gdy w roku ubiegłym nasze kraje socjalistyczne w odpowiedzi na dywersyjne zakusy rządu wielkiej koalicji wprowadze­nia rozbicia wśród krajów wspólnoty socjalistycznej w Europie zawarły szereg ukła­dów dwustronnych z NRD, u- chwaliły w Karlovych Varach deklarację o bezpieczeństwie europejskim, to przedstawicie le rządu bońskiego stwierdzili, że nasze akcje spowodowały zwiększenie stanu napięcia w Europie. Gdy w NRF odbywa­ła się dyskusja nad planami polskimi w sprawie stworze­nia w Europie strefy zdeato- mizowanej, to koła rządowe stwierdzały, że w wypadku przyjęcia naszych propozycji zwiększyłby się stan napięcia.Dlatego też niebezpieczeń­stwem jest to, że trzeba wi­dzieć i wiedzieć jaki to rząd ma określać, czy istnieje wzrost napięcia międzynaro­dowego. Będzie przecież to ten sam rząd, ten sam parlament, który od wielu lat permanen­tnie utrzymuje i podtrzymuje swymi rewizjonistycznymi żą­daniami stan napięcia w Eu­ropie, zatruwa atmosferę mię­dzynarodową, blokuje jakikol­wiek postęp na drodze do od­prężenia na naszym konty­nencie.Innym elementem, który po­woduje, że przyjęte ustawy stanowią groźne niebezpieczeń stwo dla pokoju w Europie jest fakt, iż rząd zachodnionie­miecki nadal sobie uzurpuje prawo do jedynej reprezentacji

Podstawą pracy w instytutach 
jest zespołowość. Modele instytu­
tów dotychczas działających nie 
są jednolite. Każda placówka 
PAN-owskich instytutów wypraco 
wuje własny model, najbardziej 
odpowiadający celom, którym słu 
ży. W czasie najbliższym do ist­
niejących już 70 placówek PAN 
przybędą nowe.

Tak więc Poznań otrzyma Za­
kład Genetyki Roślin PAN, który 
jest już w budowie oraz Zakład 
Ferromagnetyków PAN. Doku­
mentacja tego nowego zakładu 
jest już w opracowaniu. Gdań­
skowi przybędzie Instytut Ma­
szyn Przepływowych oraz Insty­
tut Budownictwa Wodnego, Wro- 
cławowi Instytut Niskich Tempe 
ratur i Badań Strukturalnych. W 
tym mieście projektowany jest 
Instytut Immunologii i Terapii 
Doświadczalnej -* ważne ze wzgle 
du na robiące dziś karierę prze­
szczepy, Kraków wzbogaci się o 
3 nowe instytuty, a Śląsk będzie 
miał przyrost największy, bo 5 
nowych zakładów i instytutów. 
Zadaniem PAN bed^ie koordyna 
cja prac instytutów 1 zakładów 
w myśl wskazań i potrzeb pla­
nu 5-letniego.

Fr. H.

całych Niemiec, przynajmniej w granicach z 1937 roku. Obe­cnie przyjęte ustawy mają też moc obowiązującą na tym sa­mym terenie.Co to może oznaczać w prak tyce?Przy ewentualnej prowoka­cji na terenach nadgranicz­nych z Niemiecką Republiką Demokratyczną (a przecież w organizowaniu prowokacji mi- litaryzm niemiecki ma dużo doświadczenia) rząd NRF mo­że ogłosić stan napięcia, za­grożenia i wprowadzić do ak­cji Bundeswehrę. Czym to gro zi. nie trzeba chyba już mó­wić. I to jest też jeszcze je­den powód dlaczego społeczeń stwo zachód nioniemieckie wy- i kazuje tyle niepokoju, dlacze-; go ten nurt troski tak silnie jest rozpowszechniony w spo­łeczeństwie zachodnioniemiec- kim.Ustawy wyjątkowe stano­wią więc poważny czynnik, który niewątpliwie będzie kształtował przyszłe życie po­lityczne w NRF.Kierownictwo Partii Socjal­demokratycznej swym postę­powaniem dokłada się do te­go, że aktualny system poli­tyczny cechujący się istnie­niem sił reakcji, konserwatyz- ! mu, militaryzmu umacnia się i złudne są marzenia tych po­lityków z SPD, którzy liczą że swym udziałem w rządzie będą mogli coś zmienić w 5 strukturze państwa bońskiego. | Władza kapitału nie zmalałaś ani na jotę, a ustawy wyjąt- 5 kowe dają jej nowy oręż do * walki z tymi siłami, które o-1 kreślamy mianem opozycji poi zaparlamentarnej.Ustawy wyjątkowe powita-’ ne zostały natomiast z zadowo leniem przez neofaszystowską partię NPD. Jej kierownicy już w czasie ostatnich demon­stracji antyrządowych doma­gali się bardziej energicznego działania rządu. Teraz gdy u- stawy wyjątkowe nabiorą mo­cy nie będą to tylko żądania.W wypadku, gdyby ta par­tia weszła do parlamentu — (a wszystko na to wskazuje, że w roku 1969 posłowie z tej partii zasiądą na ławach Bun­destagu) i zaczęła w koalicji z inną partią burżuazyjną two­rzyć rząd koalicyjny, wtedy u- stawy te, byłyby prawdziwym podarunkiem dla ludzi pokro­ju von Thaddenna.Już raz w historii Niemiec, w marcu 1933, partie burżua- zyjne i Partia Socjaldemokra­tyczna uchwalały pełnomocnie twa dla rządu Hitlera, który, też wówczas stroił się na uży­tek zagranicy w pokojowe piórka. Hitler mając pełnomoc nictwo w kieszeni szybko roz­prawił się z tymi, którzy swą
Dokończenie na str. 4

dr MIECZYSŁAW TOMALA

Edmund Stachowski ma
poza sobą przepracowa­
nych 26 lat w zawodzie 

malarza. W Dzielnicowym Zarzą­
dzie Budynków Mieszkalnych na 
Grunwaldzie pracuje od jego po­
wstania, a więc od 12 lat. Dużo 
czasu poświęca także na prace 
społeczne. Radnym DRN Grun­
wald jest już trzecią kadencję, a 
od 10 lat pełni też funkcję I se­
kretarza POP.

Spotkaliśmy się z nim przed 
zabudowaniami DZBM przy ul. 
Grunwaldzkiej. Teren wokół to­
nie w zieleni i kwiatach. Schlud­
nie tu i ładnie.

Pralki nowej konstrukcji zdają egzamin”, „W cią­gu 8 godzin pierze 400 kg bielizny”, „Dawniej 3 dni — dzisiaj 30 minut trwa czyszczenie maszyn do pra­nia”, „Od pralki do ... rakiety na księżyc” — U W. Rodzie­wicza mistrza wielce przemyśl nego” — oto tytuły informacji, które w latach 50-tych i 60- tych obiegały prasę poznań­ską i ogólnopólśką. Nie były to kaczki dziennikarskie. Na­wet wzmianka o „rakiecie” po krywała się z prawdą. Witold. Rodziewicz — mistrz ślusarski zamierzał bowiem skonstruo­wać pocisk, który wyrzucony pod strop cyrku okrążyłby „księżyc” i wylądował na are­nie. To zlecenie — Przedsię­biorstwa Imprez Rozrywko­wych — nie zostało jednak zrealizowane. Tak się złożyło, że W. Rodziewicz musiał się zająć bardziej przyziemnymi sprawami.W 1964 do warsztatu ślusar­skiego przy ul. Ogrodowej w Poznaniu wkroczyli inspekto­rzy Inspektoratu Kontrolno- Rewizyjnego. Dało to początek długotrwałym dochodzeniom, w wyniku których Witold Ro­dziewicz znalazł się pod zarzu­tem dokonania szeregu poważ­nych nadużyć. W oparciu o u- stalenia IKR władze finanso­we obciążyły go domiarem się gającym miliona złotych.Rodziewicz kategorycznie u- trzymywał, że jest niewinny. Swoje t argumenty przedsta­wiał nie tylko organom docho­dzeniowym, ale również wie­lu innym urzędom i instytu­cjom. Oto ich niepełny wykaz: Wydział Finansowy Prezy­dium DRN Stare Miasto i Wy­dział Finansowy Prezydium RN Poznania, Ministerstwo Finansów, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, Najwyższa Iz­ba Kontroli, Komitet Drobnej Wytwórczości, Rada Państwa.24 stycznia 1966 roku w opar­ciu o ustalenia IKR i władz finansowych zostaje sporzą­dzony akt oskarżenia. Zarzuca on m. in. W. Rodziewiczowi, że:
„W okresie od 1 lipca 1961 do 

kwietnia 1964 jako podatnik i 
właściciel warsztatu ślusarskiego 
przejął, na podstawie ustnej umo­
wy, od Stanisława C. przedsię­
biorstwo rzemifeślnicze, zlokalizo­
wane w tym samym pomieszcze­
niu, w którym znajdował się je­
go warsztat i prowadził obydwa 
przedsiębiorstwa jako całość na 
własny rachunek zatrudniając wię 
cej niż 4 pracowników, do czego 
nie miał uprawnień w ramach 
posiadanej karty rzemieślniczej i 
faktów tych nie zgłosił organowi 
finansowemu, co miało wpływ na 
ustalenie zobowiązań finanso­
wych”.Akt oskarżenia stwierdzał, że to i inne przestępstwa W. Rodziewicza naraziły Skarb Państwa na uszczuplenie na­leżności podatkowych przekra czających 100 tys. zł.Tymczasem oskarżony pisał nowe zażalenia. M. in. do Ko­mitetu do Spraw Radia i Tele­wizji oraz redakcji „Polityki”
NASZE ROZMOWY

Prace drobne 
ale pożyteczne

— Kto dba o ten teren?— Cała załoga. Tegóroczne nasze zobowiązania, dla ucz­czenia V Zjazdu partii, doty­czą przede wszystkim czynów społecznych. Nie jesteśmy przecież zakładem produkcyj­nym, więc największe pole do popisu mamy -właśnie w takich pracach. Pierwotnie wartość czynu wynosiła ponad 66 000 zł. Później zorientowaliśmy się, że zdołamy wykonać więcej i dodatkowo zwiększyliśmy na­sze zobowiązania o blisko 7 000 zł. Dotychczas zrealizo­waliśmy prawie połowę na­szych społecznych zamierzeń.
— Czy ograniczacie się wy­

łącznie do porządkowania wła­
snych terenów?— O, nie! W pracach dla dzielnicy i miasta wartość na­szego czynu sięgnęła kwoty 10 000 zł. Wykonaliśmy na przykład parking dla samo­chodów innego zakładu oraz drogę dojazdową, wspólną dla wielu przedsiębiorstw. Upo­rządkowaliśmy także tereny zielone wzdłuż ulicy Grun­waldzkiej, od Domu Kultury MO do alei Przybyszewskiego.

— Jako radny ma Pan niewąt­
pliwie też dużo zajęć?

Rehabilitacjai „Głosu Wielkopolskiego”. W liście do naszej redakcji m. in. stwierdził:
„W roku 1961 ciężko zachorował 

mój kolega inż. C. również właści­
ciel warsztatu ślusarskiego. Inż. 
C. rozpaczliwie prosił mnie, bym 
na czas jego bardzo ciężkiej cho­
roby (zmarł w 1966 roku — przyp. 
red.)/ prowadził w zastępstwie je­
go warsztat. Porozumieliśmy się 
ż Wydziałem Finansowym Stare 
Miasto i ze Spółdzielnią Zaopa­
trzenia i Zbytu Mechaników. Obie 
instytucje zgodziły się na moje 
zastępstwo...”Dziennikarz przyznaje, że nie czuł się na siłach samo­dzielnie dochodzić prawdy w tej sprawie, której genezę wią zał Rodziewicz z ujawnieniem przez siebie w roku 1958 afery lichwiarskiej. Ponoć za to o- biecano mu zemstę...W 1967 roku doszło wreszcie do procesu. Sąd Powiatowy dla m. Poznania na zasadzie amnestii umorzył wobec Wi­tolda Rodziewicza postępowa­nie karne. Były rzemieślnik (warsztat zlikwidował w stycz­niu 1965 roku) zaskarżył ten wyrok. Jestem niewinny — stwierdził tak samo jak pod­czas pierwszego przesłuchania w IKR.Przed Sądem Wojewódzkim stanęło dwóch świadków. In­spektor Wydziału Finansowe­go zeznał:

„Przy każdej kontroli stwier­
dzałem, że zarówno surowce jak 
i towary gotowe były ściśle roz­
dzielone. Po jednej stronie war­
sztatu były surowce oskarżonego, 
po drugiej inżyniera C. Wydział 
Finansowy był powiadomiony o 
tym, że inż. C. choruje i że w 
okresie tym zastępuje go oskarżo­
ny. Wydział ten stan rzeczy przy­
jął do wiadomości i uznał to za­
stępstwo”...Wyjaśnienia inspektora IKR:

„Surowce nie były rozdzielone 
na odrębne warsztaty, ale na ro­
dzaje surowca. Jeśli chodzi o pro­
dukty gotowe już do wysyłki, to 
te miały metki i były rozdzielone 
w ten sposób, że jedne miały met­
ki oskarżonego, a drugie inż. C. 
i to zgodnie z rachunkami (...;, 
które były też odrębne. Obie fir­
my korzystały z jednego pomie­
szczenia. Dokumentacja była pro­
wadzona odrębnie dla każdej z 
firm...”Po czterech latach walki o prawdę — 25 marca 1968 roku Witold Rodziewicz usłyszał:

„W imieniu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu uchyla zaskarżony 
wyrok i uniewinnia Witolda Ro­
dziewicza od zarzutów popełnie­
nia przestępstw opisanych w akcie 
oskarżenia”.W ostatnich latach wiele zrobiono, by zapewnić rzemio­słu dobre warunki rozwoju. Rozbudowany system bodźców i ulg, objęcie rzemieślników ubezpieczeniem' społecznym, zrównanie ich z pracownika­mi najemnymi w niektórych świadczeniach socjalnych — wszystko to jest odbiciem pra­widłowej polityki państwa w traktowaniu rzemiosła jako

— Jestem członkiem dziel­nicowej Komisji Oświaty i Kultury. Z tej racji uczestni­czę w odbiorach obiektów szkolnych po remontach. A że znam się na swoim fachu — jestem wymagający. Każda zauważona usterka musi być usunięta. Nie wszyscy wyko­nawcy są z tego zadowoleni. Odwiedzam także prawie wszystkie szkoły w trakcie ich malowania. Dzięki temu na za­kończenie robót mniej jest bra­ków. Wielu wykonawcom nie brak sumienności, dokładnie wykonują powierzone im za­dania. Ale zdarzają się i tacy, którzy pracują niezbyt zado­walająco.
— A jak układa się współpra­

ca z waszą szkołą podopieczną?— Sądzę, że kierownictwa: szkoły przy ul. Kanclerskiej i przedszkola przy al. Przyby­szewskiego są z nas zadowolo­ne. Wykonujemy przecież w tych dwóch budynkach wiele rozmaitych prac rzemieślni­czych, w tym także malar­skich. Wszystko w czynie spo­łecznym. Nie zliczę ile razy malowałem w nich różne po­mieszczenia; Trzeba im pomóc. 

trwałego elementu naszej eko- nomiki. Praktyka dowodzi jednak, że sens społeczno-go­spodarczy tej polityki nie zaw sze jest właściwie pojmowany zarówno przez niektórych właścicieli warsztatów jak i przez niektórych funkcjona­riuszy aparatu finansowego i kontrolnego. Wymowną ilu­strację do tej tezy stanowi sprawa Witolda Rodziewicza.Nie ulega wątpliwości, że interes społeczny wymaga, by organy finansowo-kontrolne szczegółowo badały działalność dużych warsztatów, których właściciele osiągają pokaźne zyski. Jest to jeden z warun­ków zapobiegania przestępczo­ści gospodarczej.Interes społeczny wymaga jednak również, by działal­ność organów kontroli w; tym zakresie nie kolidowała z obo­wiązującą w naszym ustroju zasadą: „prawo niech zawsze prawo znaczy”.Zacietrzewienie, które ni stąd ni zowąd zniknęło ną roz­prawie rewizyjnej, spowodo­wało szereg ujemnych skut­ków. Niektóre można przeli­czyć na złotówki (np. jakie straty poniósł Skarb Państwa w związku z doprowadzeniem do ruiny dobrze prosperujące­go warsztatu usługowego), in­ne są niewymierne. Ma to określoną wymowę moralno- polityczną i z tych przyczyn sprawa W. Rodziewicza znala­zła się na naszych łamach.
MICHAŁ ŁUCZAK

Zakupy „Metalexportu“

Zagraniczne maszyny 
do produkcji obuwia„Metalexport” zakupił ostat nio w Wielkiej Brytanii zes­pół urządzeń do produkcji obu wia dla zakładu w Nowym Targu. 4 nowo-nabyte angiel­skie linie automatyczne, prze­znaczono przede wszystkim do wytwarzania spodów z two­rzyw sztucznych, wyposażone są w elektroniczne urządze­nia kontrolne zapewniające wysoką wydajność i nienagan ną jakość. Dziennie maszyny te będy wytwarzały — 8.400 par obuwia. Montaż urządzeń rozpocznie się w styczniu przy szłego roku, a nowa produkcja w kwietniu.Przy okazji warto również wspomnieć o innych zakupach Metalexportu dla tej branży. Dla słupeckiej fabryki zaku­piono w CSRS 10 komplet­nych linii do produkcji obu­wia. Połowę dostaw zakłady otrzymają w br. Uruchomie­nie wszystkich urządzeń prze­widziane jest w połowie przy­szłego roku, a ich roczna pro­dukcja wyniesie 5>5 min. par obuwia. (PAP)

Wszelkie zmiany w budyn­kach podyktowane są przecież dobrem dzieci. Wkrótce też z kolegami, między innymi Bo­lesławem Grzelskim, udamy się do naszych ośrodków wy­poczynkowych. Będziemy je odnawiać. Tak, jak co roku. Na te społeczne prace poświę­cam zawsze kilka dni z urlo­pu wypoczynkowego.
— Do pana służbowych obo­

wiązków należy między innymi 
malowanie klatek schodowych 
w domach podległych DZBM?— Od lat tym się zajmuję. Z przykrością jednak stwier­dzam, że niektórzy lokatorzy nie potrafią uszanować naszej pracy. Czasem po dwóch lub trzech tygodniach od malowa­nia znikają już ślady naszej pracy. Nie mogę się z tym po­godzić. Przecież wszystkim po­winno zależeć na tym, by wnętrze budynku było zawsze czyste i ładne.

—Zajęć zatem Panu nie brak?— Czasu jakoś starczy na wszystko. Nawet na przyjem­ności, do których zaliczam sport. Od lat jestem członkiem DZBM-owskiego ogniska spor­towego „Dom”. W ciągu 10 lat nikt mi jeszcze nie odebrał pierwszego miejsca w strzela­niu. Rozmawiała
ANNA SIEKIERSKA

AK. GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 127 (7553) 29 V 1968



ELEKTRONOWI SZPIEDZY WASZYNGTONU
Na konferencji prasowej w Waszyngtonie 3 maja br. prezydent Johnson zapytany o losy statku wywia­dowczego „Pueblo”, zatrzyma­nego przez władze Koreań­skiej Republiki Ludowo-Demo kratycznej odpowiedział że „nie ma w tej sprawie nic no­wego do powiedzenia”.Odpowiedź ta została sko­mentowana dość krytycznie przez większość prasy amery­kańskiej i zachodnio-europej­skiej. Dla pism „Newsweek” (USA) i „Epoca” (Włochy) sta­ła się okazją dla przedstawie­nia czytelnikom działalności tajnej amerykańskiej Agencji Bezpieczeństwa Narodowego, z której ramienia operował na wodach koreańskich statek „Pueblo”.Anłerykańską służbę szpie­gowską zwykło się utożsamiać z CIA (Centralnym Urzędem Wywiadowczym). Urząd ten u- zyskał rozgłos na skutek szere gu udanych przewrotów pań­stwowych, wymierzonych w

Iranie przeciw Mosaddykowi, w Gwatemali — Arbensowi, w Ghanie — Nkrumowi i w In­donezji przeciwko Sukarno.Odmienne i szersze zadania ma jednak Agencja Bezpie­czeństwa Narodowego utwo­rzona przez prezydenta Tru- mana w 1952 r. Jej miliardo­wy budżet ukryty jest w róż­nych pozycjach przeznaczo­nych na obronę i nigdy nie był przedmiotem dyskusji w Kon­gresie. Kiedy akcja ABN nie powiodła się, a dotychczas zda rzyło się to dwukrotnie, raz ze statkiem „Liberty” na Morzu Egejskim w czasie agresji izraelskiej zaatakowanymprzez sojuszniczych Dajana i niedawno z załoga niszczyła wszystkie materiały, dostały się w ręce wiednie.Agencja zatrudnia 14.000 pracowników, ;
piratów „Pueblo” możliwie aby nie nieodpo-w USA poza gra­nicami — 4000 i około 20.000 wojskowych służby specjalnej Operacja ABN polegała na

Wojsko

Eskulap w mundurze
Dziesięć lat istnienia skowej Akademii dycznej w Lodzi (z filia-Woj- Me-mi w Warszawie i w Gdyni) to nie tylko okres kształcenia lekarzy — oficerów, ale i co­raz ściślejszej wszechstronnej współpracy z cywilną służbą zdrowia, różnorodnej pracy na rzecz mieszkańców stolicy, Ło­dzi i okolicznych województw, wreszcie pracy naukowo-ba­dawczej, z której wiele skorzy stać może nawet nasza gospo­darka.W czasie tych dziesięciu lat habilitowano w łódzkiej uczel­ni 39 osób, a doktoraty uzyska­ło 216 młodych lekarzy. W czasopismach krajowych i za­granicznych pracownicy WAM opublikowali w tym samym czasie 3500 prac naukowych. Już z tego widać, że praca A- kademii poważnie się przyczy­nia do rozwoju nauk medycz­nych, często w dziedzinach, nad którymi nie pracują inne uczelnie medyczne, ponieważ istnieje tu zespół specjalistycz­nych katedr wojskowo-medycz nych. Np. prace katedry medy­cyny morskiej, prowadzącej m. in. badania procesów za­chodzących w organizmie ludz kim pod wpływem zmian ciś­nienia, mogą się przyczynić do... zagospodarowania szelfów (przybrzeżnych pasów dna mor skiego), w których znajdują się liczne bogactwa naturalne (np. zasoby ropy naftowej) — oraz mają wpływ na te wszyst kie prace, przy których po­trzebny jest udział nurków.Szeroki zakres ma działal­ność WAM dla społeczeństwa.

Kliniki tej uczelni, stanowiące zespół I Centralnego Szpitala Klinicznego w Łodzi, w ciągu dziesięciolecia leczyły 38 347 pacjentów, z czego 65 proc, sta nowili ludzie nieuprawnieni do wojskowej pomocy lekar­skiej. W 2 CSK w Warszawie leczono 50 tys. chcyych, z któ­rych 23 procent to cywile z miasta i województwa. WAM utrzymuje liczne kontakty z zakładami pracy, szkołami i in stytucjami społecznymi w Ło­dzi i okolicach. Przynajmniej dwa razy w miesiącu w ciągu każdego roku akademickiego ekipy składające się z lekarzy i studentów wyjeżdżają na te­ren powiatu bełchatowskiego, gdzie prowadzą pracę społecz-

„odczytywaniu poczty” innych 
państw i na przeszkadzaniu „czytania poczty” rządu ame­rykańskiego”. Pod słowem „poczta" ABN rozumie nie tylko wgląd w oficjalne doku­menty, lecz również wszelkie­go rodzaju komunikację tele­foniczną, telegraficzną, radio­wą, która posiada znaczenie polityczne lub wojskowe. Wy­wiad działa na lądzie, morzu i w powietrzu (tu m. in. po­przez bezpilotowe samoloty i sztuczne satelity wywiadow­cze). Głównym obiektem ope­racyjnym są: Związek Ra- dziecki, kraje demokracji lu­dowej i Chiny. Lecz ABN nie rezygnuje również z sieci wy­wiadowczej nad sprzymierzo­nymi państwami. Np. samolo­ty typu „Samos” przelatując nad Chinami, dokonały zdjęć dotyczących przygotowań chiń skich do prób z bombą atomo­wą. Ale wybuchł także skan­dal w związku z zapuszcza­niem przez amerykańskich szpiegów lotniczych „żurawia” nad ośrodkami atomowymi Francji.Bezpilotowe samoloty wy­wiadowcze operują w ścisłym kontakcie z okrętami wywia­dowczymi typu „Pueblo”. Da­ne uzyskane przez nie, uzgad­niane są z materiałami otrzy­manymi przez okręty wywia­dowcze, zaopatrzone w spe­cjalne aparaty. USA posiada- lą trzy okręty typu „Pueblo”, których aparatura na każdym przedstawia wartość ponad 100 min. dolarów. Lecz każda z 5 flot amerykańskich posia­da ponadto jednostki podob­nego przeznaczenia z aparata­mi szpiegowskimi.Specjalnie wykwalifikowani pracownicy rozszyfrowują zdo byte materiały. Jest to praca bardzo skomplikowana, gdyż

szyfry zmieniają się ezęsto, zwłaszcza wielkich państw. Praca wysoko wykwalifiko­wanych deszyfrantów trwa dzień i noc. Często przeradza się w tajną wojnę z przeciw­nikiem, który dla zmylenia szpiega podaje fałsźywe szy­frowe wiadomości. Specjalni eksperci badają prawdziwość otrzymanego materiału zanim przekazane zostanie odpowied nim władzom. Lecz eksperci czasem się mylą. Gdy w 1956 r. ABN przechwyciła wiado­mość, że Anglia, Francja i Izrael przygotowują się do na­paści na Egipt, wydała się eks pertom tak absurdalną, że nie przekazali ją J. Dullesowi. Tymczasem agresja nastąpiła i zaskoczyła nieprzyjemnie Waszyngton.Specjalny oddział ABN zaj­muje się ochroną amerykań­skich szyfrów dyplomatycz­nych i wojskowych. Liczba działających kodów jest ogro­mna. Do najtajniejszego, spe­cjalnie ochranianego i często zmienianego, należy ten, któ­ry pozwala prezydentowi USA wydać tajny nakaz ataku bomb atomowych.Według opinii specjalistów amerykańskich elektronika w służbie wywiadu zastępuje o- becnie pracę 100 agencji szpie­gowskich CIA i dlatego spe­cjalnie jest ochraniana. Poza tym elektroniczne aparaty nie dadzą się przekupić. Zdradza tajemnicę tylko wówczas, jeśli znajdą się w rękach wroga Stąd też w razie niebezpie­czeństwa wpadki obsługa apa­ratury powinna włączyć bły­skawiczny przyrząd samóni- szczycielski. Czy jednak kapi­tan „Pueblo” zdołał zniszczyć aparaty szpiegowskie? Na ten temat panuje w prasie amery­kańskiej rozbieżność zdań. Czyli, że należy przypuszczać, iż raczej nie. A więc USA po­niosły tym dotkliwszą po­rażkę.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Alchemia
fabrycznej kuchniaka stołówka, to jest do­brodziejstwo, proszę pa­na. Przychodzimy zmęczo­ne po pracy do przyzwoitego lokalu- gdzie czeka na nas go­towy posiłek. Tutaj są śnie­żno-białe obrusy, kwiatki, ser wetki na stołach, jest gdzie rę ce umyć. Obiady mamy prze­ważnie trzydaniowe, urozma­icone i smaczne. Więc nie ma potrzeby gotować w domu, mąż też tutaj jada, a dla dzie cka zabieram obiad z sobą. To ogromna wygoda dla pracują­cej kobiety. Żeby jeszcze pan Leszczyński chciał nam da­wać śniadania i kolacje...Pan Henryk Leszczyński nie może jednak sporządzać innych posiłków niż obiady. Dopiero w przyszłym roku w Chodzieskich Zakładach Porce lany i Porcelitu rozpoczęta bę dzie oczekiwa­na budowa do­mu socjalnego. Wtedy można będzie pomyś­leć o żywieniu całej załogi, bo przybędzie 700 miejsc kon­sumpcyjnych, wtedy też p. Leszczyński po-

cownik, z zawodu ekonomista, działacz związkowy — nigdy nie przypuszczał, że przyjdzie mu prowadzić stołówkę. Nie był nawet „Ludwikiem”, co to bierze się do rondla. Ale po trzebny był w stołówce zakła­dowej organizator i mąż zaufa nia załogi, więc zabrał się do kuchennej ekonomiki — z do­brym skutkiem dla stołowni- ków. Obdarzony zaufaniem dy rekcji, uzasadnił potrzebę śród ków na skromne wyposaże­nie kuchni i sali konsumpcyj­nej. Musiały być jednak obru sy i kwiatki. Ludziom, przy­wykłym jadać w bufecie i na papierze, zaczęto w stołówce zwracać uwagę na sąsiednią szatnię i umywalnię. Zaczęli szanować pracę personelu.Najważniejszy był jednakplan batalii

myśli o dalszych niach kulinarnych ników.Na razie ma on
udogodnie- dla pracow wych pism.

o zadowolenie sto łowników. Sze­fowa... sztabu kuchni, Helena Nowakowa, o- pracowywaław szczegółach smakowychstrategiczne za łożenia p. Hen­ryka. Z facho- tajemniczych, ta
kłopot z ...

no-polityczną sanitarno-oświatową. Bada się tysiące lu dzi (szczególnie cenne są ba­dania specjalistyczne); tylko w ciągu roku 1965 szczepie­niom ochronnym przeciwko du rowi brzusznemu poddano ok. 30 tys. osób.Szczególną pozycję stanowi współpraca Akademii z łódz­ką Komendą Chorągwi ZHP. Istnieje w WAM osiemdziesię- cioosobowy Krąg Instruktorów Harcerstwa, którzy pracują głównie w drużynach specjal- nościowych.Ponadto na rzecz zagospo­darowania miasta pracownicy i słuchacze WAM przepraco­wali 57 tys. godzin, a ŁódzkiejStacji Krwiodawstwa 190 litrów krwi.Zadaniem programu wawczego Wojskowej
oddaliwycho- Akade-

Pradzieje Wielkopolski"

Muzeum Archeologiczne 
otwiera stałą ekspozycję

Ustawy 
wyjątkowe
Dokończenie ze itr. 3postawą umocnili jego w sio­dle rządowym.Mocarstwa zachodnie, które muszą jeszcze te ustawy za­twierdzić, a nic nie wskazuje na to. że nie złożą swego pod­pisu, są odpowiedzialne za ca­łokształt rozwoju polityczne­go w Niemczech zachodnich. Są one zobowiązane do ścisłe­go przestrzegania ducha Pocz­damu, do ścisłej demokraty­zacji życia politycznego wew­nętrznego w NRF. A te usta­wy stoją w jaskrawej sprzecz ności z duchem i literą Pocz­damu.Związek Radziecki, kraje so cjalistyczne protestują prze­ciwko takiej postawie mo­carstw zachodnich. Nota ra­dziecka do trzech mocarstw zachodnich z grudnia 1967 ro- | ku zwracała uwagę na obo- l wiązek tych państw przeciw­działania temu rozwojowi. To lerowanie takiego stanu rze­czy to jednocześnie nakłada­nie na siebie wielkiej odpo­wiedzialności, to działanie przeciwko bezpieczeństwu w Europie.

dr MIECZYSŁAW TOMALA
---------------------------------------------------- ,
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mii Medycznej Jest wykształ­cenie w studentach cech dzia­łacza społecznego. Postulat ten z powodzeniem jest reali­zowany. (API)

W Muzeum Archeologicznym 
wielki ruch. Trwają tu ostatnie 
prace kosmetyczne przed otwar­
ciem pierwszej stałej ekspozycji 
muzealnej po przeprowadzeniu się 
do nowej siedziby w zabytkowym 
Pałacu Górków. 11 sal nowego 
gmachu o łącznej powierzchni 
ekspozycyjnej 500 m kw. wypeł­
niają eksponaty stałej wystawy 
muzealnej zatytułowanej: „Pra­
dzieje Wielkopolski”. Składają się 
na nią zabytki obrazujące mate­
rialne ślady działalności człowie­
ka na naszym terenie w okresie 
formowania się państwa polskiego 
aż po epokę wczesnego średnio­
wiecza. Uzupełniają wystawę zna 
leziska z młodszych okresów pra­
dziejów, a także materiały porów­
nawcze, obrazujące starsze kul­
tury i rozmaite przekazy piśmien 
ne na temat początków państwa.

Oprowadzani przez wicedyrek­
tora Muzeum mgr H. Nowakow­
skiego zwiedzamy sale Muzeum. 
Wystawa odbiega w sposób dość 
zasadniczy od starej tradycji wy 
stawienniczej, ma — jeśli wol­
no się tak wyrazić — charakter 
samoobsługowy. Gabloty zostały

wyposażone w automatyczne urzą 
dzenia. Przez naciśnięcie odpo­
wiedniej gałki widz uruchamia tu 
projektor z obrazem, objaśnie­
niem, zdjęciem. Dla uatrakcyjnię 
nia ekspozycji i lepszego spopu­
laryzowania archeologii szczegól­
nie wśród młodzieży, twórcy wy 
stawy zrekonstruowali sceny z ży­
cia naszych przodków. Jest tu 
więc wielki stos pogrzebowy z na 
turalnej wielkości figurą człowie 
ka, są rekonstrukcje starych chat 
i wielkie plansze barwne obrazu­
jące życie człowieka starych kul 
tur przedhistorycznych. Główny 
akcent położony został tu więc na 
pomysłowość i atrakcyjność eks­
pozycji i co za tym idzie na po­
pularyzatorską, upowszechnienie 
wą funkcję muzeum.

Stała ekspozycja Muzeum Arche 
©logicznego otwarta zostanie 8 
czerwca. Będzie to równoznaczne 
z otwarciem nowej siedziby mu­
zeum, rzeczywiście pięknej, sta­
wiającej poznańskie muzeum po­
śród najnowocześniejszych i naj­
lepiej wyposażonych placówek mu 
zealnych tego typu w kraju, (ob)

jedynym całodziennym stołow nikiem. Nad stołem szefowej kuchni wisi kartka z napisem: ..Jadłospis dla Araba”. Egzo­tyczny inżynier-ceramik, odby wający praktykę w Chodzie­ży, żywiony jest tutaj skrupu­latnie, według zaleceń z sa­mej Warszawy, zgodnie z wy­mogami Koranu. Więc dużo ja rzyn, nabiału, ryb, potraw mą cznych. Jadłospis ten nieustan nie intryguje wszystkich, bo to ciekawe — czym też uraczą dziś zagranicznego gościa, sko ro wieprzowiny on nie może, a tymczasem stołówkowy wikt na niej głównie stoi.— Żeby to jeszcze był cho­ciaż schab — wzdycha p. Hen ryk — mógłbym komponować obiady, dochowując norm ka­lorycznych i białkowych. Ale wtedy załoga nie wytrzyma kalkulacji cen. Muszę zatem kombinować. Nasze posiłki są co prawda nieco mniej kalo­ryczne niż przewidują normy, mają za to większą — niż wy magana — zawartość białka.Pokazuje mi spisy dań z dni poprzednich, rozliczenie z każ­dej kalorii, z białka i — ko sztów. Jak każdy kierownik stołówki pracowniczej manew ruje wśród receptur, przepi­sów, w budżecie i aktualnym cenniku. Ale on jeden wycza rowuje z kuchennego kotła tak smaczne, tanie i pożywne posiłki, że uzyskał wraz z swym zespołem kuchennym pierwsze miejsce w wojewódz twie wśród stołówek rywali­zujących z sobą w roku ubie­głym.Czy p. Leszczyński jest al­chemikiem? Długoletni pra-

blic wartości odżywczych, a nawet z przepisów z pism ko biecych i podszeptów fachów ca — swojej żony, przygoto­wuje on zestaw dań i porcji.Poszły więc na pierwszy o- gień nowalijki. Sam widzia­łem — załoga ..Porcelany” ja­dała już w swej stołówce kil­ka razy sałatę i ogórki w śmie tanie, szparagi i rabarbar. Po­tem przychodzi kolej na inne jarzyny i owoce, te w postaci chłodników, kisielów, galare­tek, naleśników, kompotów, al bo świeżych dodatków do o- biadu. W jadłospisie nie brak zup, jarzynowych surówek, kasz, jest i fasolka szparago­wa i po bretońsku. Bywają na wet pyzy, które tak lubi dy­rektor naczelny i pierogi z mięsa. Oj, lubią te pierogi pra cńwnicy, ale co to za robota, ulepić ręcznie w kilka godzin trzy tysiące pierogów! Prze­cież za całą- „technikę” - kuch -nia — mimo starań — dal tylko starą myjnię czyń i obieraczkę do Ziemniaki trzeba już ma na- do na- jarzyn. jednakobierać nożem. Jest tego co­dziennie 300 kg... Personel p. Nowakowej nie unika żmu­dnej roboty, przywykł już i do takich pcudenek”, jak grzan­ki.Jakaż więc jest alchemia fa brycznej kuchni w „Porcela­nie”? Nic w niej tajemnicze­go. To po prostu — uczciwość, pracowitość, staranność kalku lacji i organizacji. Pan Lesz­czyński udowodnił więc, że do brą stołówkę może zorganizo­wać nawet niefachowiec, jeśli jest dobrym organizatorem i ekonomistą- mającym na względzie dobro załogi. Co na to fachowcy od „fabrycznego żywienia”?...
ZBILUT SĘK

Po dość długim okresie stabilizacji 
na poprawnym poziomie zanoto­
waliśmy próby pewnych zmian w 

Dzienniku TV. Ich kierunek, to tak bardzo 
potrzebne temu najpopularniejszemu pro­
gramowi politycznemu uporządkowanie. 
Szczególnie było to widoczne w czwartek, 
kiedy to z góry uprzedzono widzów, co 
DTV przyniesie: najpierw informacje bie­
żące, potem informacje filmowe, komen­
tarz, wywiad, felieton; mogła się podobać 
zwłaszcza niebanalna forma wywiadu, 
zresztą bardzo ważkiego politycznie, prze­
prowadzonego z premierem Kosyginem 
podczas przechadzki w parku.

Trudno przykład tego dnia uznać za 
jakiś schemat. Jeśli jednak piszę o tym 
dość szczegółowo, to głównie dlatego, by 
upomnieć się o tak rzadko praktykowaną 
zapowiedź na początku DTV o tym, jakie 
są najważniejsze wydarzenia dnia, czego 
poza wiadomościami można oczekiwać w 
Dzienniku. Poza tym przydałoby się miej-

jakże często bywają deklaratywne, wygła­
dzane z wszelkiej kontrowersyjności, po­
wierzchowne. O tym, zaś że dyskusje nie 
muszą i nie powinny być takie — przeko­
nali widzów uczestnicy programu „Wa­
szyngton — Bonn — Tel Awiw (piątek). Z. 
Broniarek, E. Dylawerski, J. Dziedzic i A. 
Żeromski, chociaż mówili o sprawach 
ostatnio już nieźle znanych, potrafili prze­
kazać sporo nowej wiedzy i w sposób za­
ciekawiający a wolny od cienia choćby 
mentorstwa. Zadecydowały o tym dwa

ry uśmiechami usiłuje zakryć swą prze­
szłość, kiedy to słowem i piórem walczył o 
hitlerowski ład w Europie a także swoją 
kanclerską teraźniejszość sprzyjającą wy­
bielaniu zbrodniarzy. Program ten, jak 
i poprzednie z tego cyklu, uformował już 
typ publicystyki tak silnie przemawiającej 
dokumentem obrazu i słowa.

Rodzajem publicystyki, utrzymującej się 
już dziesiąty rok, co jak na naszą TV jest 
wyjątkiem, w tym przypadku wartym kon­
tynuowania, są „Sylwetki X Muzy". Ten

TELEWIZJA

Kroki ku lepszemu
sce dla bodaj krótkiego codziennego 
glądu prasy, co tak systematycznie, 
krótko, praktykowano przed dwoma 
siącami. Powinien to być zarówno 
gląd prasy centralnej, która poza

prze- 
ale i 
mie-
prze- 
War-

szawę dociera często z opóźnieniem i w
niewielkich nakładach, 
nej, czytanej głównie 
województwach.

jak i pozastolecz- 
w poszczególnych

tylko telewizyjna,Publicystyka, nie 
przyjmowana jest w ostatnich miesiącach 
ze szczególnym zainteresowaniem, pod
warunkiem, że jej treścią są sprawy żywo 
obchodzące ludzi i podawana jest intere­
sująco. Jedną z form, które mogą być cie­
kawe, są dyskusje telewizyjne. Ale właśnie

nierozłączne elementy dobrej publicystyki: 
gruntowna znajomość faktów, tym razem 
z zakresu historii ruchu syjonistycznego i 
jego antypolskiej kampanii oraz sojuszu 
imperializmów amerykańskiego, zachodnio 
niemieckiego i izraelskiego, i umiejętność 
komunikatywnego a zarazem przekonywa­
jącego podania i naświetlenia tychże fak­
tów.

Pod tym względem był to program 
wzorcowy, tak jak dla politycznej publicy­
styki dokumentalnej od dość dawna to­
ruje drogę - wzorzec ośrodek wrocławski. 
Taki był i poniedziałkowy „Uśmiechnięty

cykliczny program przede wszystkim ze 
względu na wysoki poziom autorski i pro­
wadzenia (Cz. Radomiński), należy do 
najchętniej oglądanych, i to zarówno wte­
dy, gdy mówi o pracy aktora znajdującego 
się w studio jak i wówczas, gdy przed­
stawia gwiazdy filmu tylko w oparciu o 
fragmenty filmów. Jeszcze jednym po­
twierdzeniem był środowy program o H. 
Bogart’cie. Zasłużenie właśnie „Sylwetki 
X Muzy" cieszą się obok programów mu­
zycznych opinią najwyższych 
ośrodka poznańskiego.

Z zadowoleniem odnotować

osiągnięć

trzeba wi-
wzrost po-kanclerz" (autorzy: J. Bartosz, M. Orze- doczny od niedawna pewien

chowski, W. Rosiński) o Kiesingerze, któ- ziomu filmów wyświetlanych w telekinie

i ich doboru tematycznego. Mamy wresz­
cie więcej obrazów poruszających proble­
my ważne a bliskie każdemu, jak „Męski 
piknik” — ironiczna satyra demaskująca 
nieprzezwyciężoną faszystowską prźe- 
szłość przedstawicieli NRF-owskiego miesz 
czaństwa. czy też „Bohater bez jutra” — 
o surowej prawdzie życia we Włoszech.

Ciągle brak jednak dobrych obrazow 
świeższej daty i rodzimych. W części wy­
nagradza to teatr, — od lat należący, w 
naszej TV do najlepszych programów. 
Takie spektakle, jak przedwczorajszy W. 
Ławrientiewa „Czcij matkę swoją — do­
bre aktorsko i poruszające kwestie zna­
jome nam z najbliższego otoczenia — nie 
należą do wyjątków. Ta sztuka o rodzin­
nym konflikcie pokoleń, między którymi 
jednak utrzymuje i zachowuje się więź 
wspólnej, odpowiedzialności, nie mogła nie 
przywołać myśli o potrzebie ludzkiej życz­
liwości. To już wiele, zwłaszcza że treść 
została wsparta przekonywającym aktor­
stwem, zwłaszcza R. Hanin, A. Bąka i M.
Damięckiego.

ZASTĘPCA
P. S. Gwoli sprawiedliwości do zeszło- 

tygodniowych uwag o niedostatkach w ob­
słudze Wyścigu Pokoju chciałbym dodać, że 
Magazyn Informacyjny z polskich etapów 
wzbogacił się o ciekawe sprawozdania fil­
mowe i bardziej wyczerpujące komentarze, 
a podczas transmisji bezpośrednich na 2 
etapach odnalazł się... helikopter z kamerą. 
Jedno się tylko nie zmieniło — za późna 
pora przekazywania oficjalnych wyników 
zaprzepaściła część tego, co mogło być 
sukcesem.

Z-CA



Atrakcyjny mecz na Dębcu Tn Leszno!

Kto wejdzie do finału Nowy budynek

Pucharu Polski? portu lotniczego

Dzisiaj o godz. 17.15 na boisku Lecha na Dębcu odbędzie się 
spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o Puchar Polski. Zmierzą 
się zespoły Górnika Zabrze i Lecha Poznań, zaś stawką tego spot 
kania jest awans do finału.

oddany do użytku
Bez fanfar 

skromniutko
1 rozgłosu, zupełnie 

odbyła się na terenie

iCO

Już dawno poznańscy kibice pił 
ki nożnej nie oczekiwali na żaden 
mecz z takim zainteresowaniem, 
jak właśnie na spotkanie Górnik— 
Lech. W ostatnich latach rzadko 
mieliśmy okazję oglądać zespoły 
I ligi a tym bardziej jeden z naj 
lepszych zespołów krajowych, ja 
kim jest niewątpliwie Górnik. 
Jeszcze niedawno emocjonowaliś­
my się walką tej drużyny w roz­
grywkach Pucharu Europy, w któ 
rych to zabrzanie doszli do ćwierć 
finału.

Górnik Zabrze zajmuje aktual­
nie trzecią pozycję w tabeli I ligi 
mając o 4 pkt. mniej od prowa­
dzących: Ruchu i Legii. Ponieważ 
do końca rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi pozostały już tylko 
cztery kolejki spotkań, drużynie 
Górnika trudno będzie odrobić 
straty i zdobyć tytuł mistrza Pol 
ski. W związku z tym Górnik nie 
będzie miał prawa startu w Pu­
charze Europy Jedyną jego szan 
są wyjścia w tym roku na arenę 
europejską są rozgrywki o Puchar 
Zdobywców Pucharu. Ale, żeby 
się tam zakwalifikować to po 
pierwsze muszą Górnicy dzisiaj 
wygrać z Lechem, a po drugie —

22 lipca pokonać drugiego fina­
listę Pucharu Polski.

Pomiędzy dwoma zespołami Gór 
nikiem i Lechem, których bezpo­
średnie spotkanie będziemy mieli 
okazję oglądać dzisiaj, na pewno 
istnieje różnica poziomów i to na 
korzyść gości. Poznaniacy nie sto­
ją jednak na straconej pozycji. 
Historia rozgrywek Pucharu Pol 
ski notuje wiele niespodzianek, 
kiedy zespoły niższych klas wy­
grywali' ze znacznie silniejszymi 
od siebie przeciwnikami. Jesteśmy 
przekonani, że dzisiaj na stadio­
nie Lecha będzie panowała praw­
dziwie sportowa atmosfera, a po-
znańscy kibice jeszcze raz d adzą
dowód swojego wysokiego wyro­
bienia sportowego, (s)

Międzynarodowy 
mityng kolarski 

w Kaliszu

Lekkoatleci Legii
objęli prowadzenie

Po pierwszej rundzie rozgrywek 
I ligi lekkoatletycznej (uwzględ­
niając również punktację za wie­
loboje) prowadzi Legia przed Za­
wiszą, Gwardią W-wa, AZS 
W-wa, Górnikiem Zabrze i AZS 
Poznań.

W sześciomeczu, który odbył się 
w Poznaniu, po doliczeniu punk­
tów za wieloboje, kolejność i 
punktacja przedstawia się nastę­
pująco: 1. Legia — 7387 pkt., 2. 
AZS Poznań — 6052, 3. AZS Wro-
cław 6019,5. 4. Górnik Wał-
brzych — 5874, 5. Orkan Poznań — 
5692, 6.Warta — 5511,5 pkt. (x)

Szansa Schmidta
Zbliża się olimpiada szachowa.

Odbędzie się ona jesienią w szwaj 
“■ carskiej"" miejscowości Ługano.

- -Przygotowania kadry narodowej 
do tego ważnego występu już 
trwają. W skład 6-osobowej eki­
py olimpijskiej wejdzie — co już
ustalono w PZSzach mistrz
międzynarodowy Zbigniew Doda. 
Dużą szansę posiada również dru-
gi poznaniak mistrz krajowy
.Włodzimierz Schmidt.

Jak nas poinformował prezes 
Stołecznego ZV. Szach, p. Jerzy 
Nobis, w warszawskim Staromiej 
skim Klubie Kultury rozpocznie 
się 5 czerwca mecz pomiędzy Sl> 
wą i Schmidtem. Przeciwnik po-
znaniaka zakończył Lublinie
pojedynek z Lewim wynikiem 3:3.

Ustalono już, że do wygrania 
meczu eliminacyjnego, wystarczy 
uzyskanie 3,5 pkt. Tak więc, kwe­
stia paszportu do Szwajcarii roz­
strzygnie się w stolicy, (nt)

Praca

Poszukuję osoby, której 
dam do malowania kra­
waty i parasole wg naj­
nowszych wzorów. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22780g.

Po wielu 
dyscyplinie

latach zastoju w tej
sportu, spowodowa­

nego zarówno złym stanem beto-

Centrum Szybowcowego APRL w 
Lesznie uroczystość przekazania 
do eksploatacji nowo wzniesione­
go budynku portu z piękną wieżą 
kontroli ruchu.

W uroczystości uczestniczyli mi­
nister Budownictwa i Materiałów 
Budowlanych Marian Olewiński, 
przedstawiciel Komitetu Central­
nego PZPR — Włodzimierz Cym­
bała, prezes Zarządu Głównego 
APRL — Stefan Antosiewicz, se­
kretarz KP — Jerzy Kiszyński, 
przewodniczący obydwu Prezy­
diów Rad Narodowych Kazimierz 
Paszek i Tadeusz Dudziński, przed 
stawiciele przedsiębiorstw zaan­
gażowanych przy budowie portu.

Supernowoczesny szklano-beto- 
nowy obiekt portu, którego bu­
dowa kosztowała 18 milionów zło­
tych, posiada internat z dużą salą 
jadalną, nowocześnie wyposażoną 
kuchnią z zapleczem, salę gimna- 
styczno-sportową, salkę wykłado­
wą, kawiarnię i pomieszczenia ad 
ministracyjne.

Oddano również do użytku bu­
dynek mieszkalny (sześć miesz­
kań) dla pracowników Centrum 
Szybowcowego. Podczas mi­
strzostw kwaterować w nim będą 
zawodnicy. (R)

Urok lata docenisz 
w Powszechnym

Dorna Towarowym 
— gdzie w bogato zaopatrzo­
nych stoiskach — polecamy 
szeroki asortyment artykułów:

< ODZIEŻOWYCH .
> WŁÓKIENNICZYCH * 
+ GALANTERYJNYCh * 
< SPORTOWYCH

OBUWIA
KOSMETYCZNYCH 
UPOMINKÓW 
ZABAWEK.

Jednocześnie informujemy, że: . ,
— od dnia 27 maja do 1 czerwca, odbywać się będzie przed 

Domem Dziecka i PDT kiermasz z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka. .. .

— w dniach 30 i 31 maja 1968 r. w godz. od 15—16 odbywać 
sie będą pokazy odzieży dziecięco-młodzieżowej,

— w dniu 1. VI. 1968 r. prowadzona będzie premiowana 
sprzedaż w stoiskach Domu Dziecka i na kiermaszach 
przed PDT i Domem Dziecka.

Zapraszamy wszystkich Klientów do odwiedzania Powszech-S D"S Towarowego 1 Domu Dziecka
od 9—19 i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

Srebro-złom

nowego toru na stadionie Włók­
niarza, jak i brakiem inicjatywy 
u działaczy. Kalisz doczeka ’ się 
wreszcie poważnej imprezy mię­
dzynarodowej.

W dniu 8. VI na kaliskim torze 
spotkają się doskonali kolarze z 
krajów' stanowiących potęgi w 
kolarstwie torowym. Do chwili o- 
becnej udział w imprezie zgłosili 
kolarze Węgier, Czechosłowacji, 
ZSRR i NRD. Potwierdzenia u- 
działu w imprezie nie nadeszły 
jeszcze z Francji 1 Danii. W Ka­
liszu przypuszcza się jednak, że 
aktualny kalendarz imprez zezwo­
li kolarzom torowym obu' tych 
krajów na przyjazd do Polski.

W tej sytuacji na kaliskim to­
rze doszłoby niewątpliwie do sen­
sacyjnego pojedynku wicemistrza 
świata, Polaka Latochy z silną 
koalicją kolarzy zagranicznych.

Udział znanych kolarzy z kilku 
krajów przyczyni się niewątpliwie 
do wzrostu zainteresowania tą dy 
scypliną na terenie Kalisza. A mb 
że nawet czerwiec zapoczątkuje 
nowy okres sukcesów i powodze­
nia kaliskiego kolarstwa torowe­
go? (mat)

Zwycęstwo łuczników
Surmy na Litwie

srebro przemysłowe
WEDŁUG

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN 

KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana** 
♦ Poznań —

ul. Wrocławska 10 
♦ Gniezno —

ul. Mł. Gwardii 1 
> Kalisz — 

ul. Kanonicka 1 
* Kościan —

Rynek 19 
* Piła — 

ul. I Maja 1
K2921

Z Wielkopolski
VI rajd po Ziemi Czarekowskiej 

do Goraja organizuje Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego i PKKFiT w 
Czarnkowie w dniach 8 i 9 czerw­
ca br. Rajd podzielony jest na 
trasy dla pieszych, kolarzy, moto­
rowców i kajakarzy.

Spotkanie piłkarskie o mistrzo-
stwo II ligi pomiędzy Olimpią 
— Poznań i Zawiszą p—>--------
odbędzie się 
na stadionie 
tek meczu o

Centralne

Zawiszą Bydgoszcz
w sobotę 1 czerwca 
na Golęcinie. Począ- 
godz. 18.
regaty

juniorów odbędą się
wioślarskie

na torze
maltańskim 31 bm. oraz 112 
czerwca.

Rencistka albo starsza pa 
ni do 2 dzieci potrzebna. 
Raszewy, poczta Żerków,
pow. Jarocin 
ska.

Zaręo- 
22707g

Sprzedaż
Skuter „Osa” sprzedam.
Tel. 648-81. 23244g

W dniu 26 maja 1968 r. zmarł
FRANCISZEK WASZAK

nasz długoletni i wyjątkowo oddany Zakładowi 
pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 maja 1968 r. 
na cmentarzu górczyńskim o godz. 14.

Z głębokim żalem żegnają kolegę
WSPÓŁPRACOWNICY

SAMORZĄD ROBOTNICZY I DYREKCJA 
Zakładów Mechanicznych w Poznaniu.

K4277

Dnia 27 maja 1968 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
przeżywszy lat 83, odeszła od nas na zawsze 

matka, babcia i teściowa, śp.ukochana

Pogrzeb 
o godz. 13

ZOFIA WAJCHT
Z domu MICHNIEWSKA 

odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN Z RODZINĄ

24453g

Dnia 27 maja 1968 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy 1 dobry ojciec, 
dtladek 1" teść, przeżywszy lat 81, śp.

MAKSYMILIAN SPORNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 
bm. o godz. 13.36 na cmentarzu na Górczynie. 

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKI. SYNOWIE, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Świeża 6 m. 5.- 24468g

ZAWIADAMIAMY

W stolicy Litewskiej SRR — Wil 
nie odbyło się pierwsze w historii 
łucznictwa polskiego spotkanie z 
reprezentacją Litwy, która wystę­
powała jako drużyna litewskiego
Dynama. Surma 
barwy DKKFiT 
wald.

W konkurencji

reprezentowała 
Poznań-Grun-

kobiet zwycię-
stwo odniosła G. Kotlarzówna wy 
nikiem 912 pkt. przed mistrzynią 
Litwy —' G. Petraityte — 905 pkt., 
J. Nowaczykówną — 836 1 D. Wę- 
cławek — 834 pkt. Zespołowo wy­
grały poznanianki uzyskując 2602 
pkt. przed Litwą — 2382 pkt.

Najlepszym w grupie mężczyzn 
okazał się W. _Szymańczyk. Uzy­
skał on 1042 pkt., potwierdzając 
nadal swoją dobrą w tym roku 
formę. Drugie miejsce wywalczył 
ósmy w punktacji ZSRR łucznik 
— Żolynas — 986 pkt. przed mi-
strzem sportu ZSRR W.
Kucinkasem — 867 pkt. Zespołowe
zwycięstwo odnieśli 
Poznania 2799 pkt. 
2696 pkt.

Drużynowo mecz 
sukcesem polskich

reprezentanci 
przed Litwą

zakończył się
łuczników —

5.311 pkt. przed zespołem gospo­
darzy — 5078 pkt.

Zawody miały bardzo uroczysty 
charakter. Telewizja litewska 
transmitowała tę imprezę przez 
40 minut, a dla celów szkolenio­
wych nakręcono specjalny film.

Litewscy łucznicy rewizytować 
będą Surmę we wrześniu br. w 
Poznaniu, (p)

Owczarki czarne niemie­
ckie, rodowodowe, treso­
wane. Kanarki czerwone 
— samiczki, samczyki — 
sprzedam. Poznań, Sło­
neczna 59. 24031 gpr
Sprzedam taksometr Hal 
da. Kolskiego 49, Swier- 
czewo, po godz. 16.

24244g

Sprzedam „Simsona” — 
Sport” 250. Grobla 15, do 
kój 118, do godz. 15.

24258g

Wózki dziecięce nowocze
sne plecione poleca
Wytwórnia Dzierżyńskie­
go 37, dawniej Półwiej-
ska. Ł3194g

Dnia 26 maja 1968 r. zmarła nagle, śp.

JANINA
Pogrzeb 

o godz. 16

o czym

* BARTKOWIAKÓW

KARPIŃSKA- ŻEBROWSKA
odbędzie się w środę, dnia 
w Obornikach Wlkp., 

zawiadamiają pogrążone w
CÓRKA Z MĘŻEM I WNUKI

29 bm.

smutku

24486g

Dnia 26 maja 1968 r. zmarła nasza długoletnia 
pracowniczka

STANISŁAWA PŁOSZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowle.

ZARZĄD RADA WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Pracy Usług Specjalnych „Cinema” 

w Poznaniu 
— składają Rodzinie Zmarłej 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
K4251

+
Dnia 25 maja 1968 r. zmarła nasza kochana 

mamusia, siostra, teściowa, ciocia 1 babunia, 
przeżywszy lat 74, śp.

APOLONIA PAWEŁKIEWICZ
Z domu KOSMOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 
godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowle, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w
CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKI 

Poznań, Szczecin, Swarzędz.

bm. o

żalu

24444g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie roz.mlary pole­
ca Brzozowska, Poznań 
Czerwonel Armii 10.

21394^

Wózki dziecięce poleca. 
Wytwórnia Poznań. Kwia
towa 1Ł 216153

P
ZAKŁADY

W

Grunwaldaka

że na podstawie uchwał Walnych Zgromadzeń członków
• SPÓŁDZIELNI PRACY REMONTOWO - MONTA­

ŻOWEJ PRZEMYSŁU ROLNO - SPOŻYWCZEGO 
W POZNANIU, ul. Obornicka 87

• i BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „PIAST” 
W POZNANIU, ul. Kraszewskiego 10 —z dnia 22 i 23 marca 1968 roku
NASTĄPIŁO POŁĄCZENIE OBU SPÓŁDZIELNINazwa nowo powstałej Spółdzielni brzmi:

BUDOWLANO - MONTAŻOWA SPÓŁDZ. PRACY „PIAST” 
W POZNANIU, UL. KRASZEWSKIEGO NR 10 Telefony: Centrala — 440-17, Dział Techniczny — 462-41, Zarząd — 436-49.Bank finansujący: Bank Inwestycyjnyw Poznaniu — nr konta 69-110-110.

K2592

O ZN ANS KIE 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH 
LUBONIU k. Poznani*

PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej — bez egzaminu 
w naukę zawodu o specjalności 

ślusari-mechanik
Czas trwania nauki — 3 lata.

Wszelkich Informacji udziela i przyjmuje za­
pisy Dział Szkolenia i Kadr, Luboń k. Poznania, 

telefony 5-59-46, 5-59-47, 5-59-48.
K2828 w

tnKąle

Starsze małżeństwo kupi 
pokój z kuchnią, wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22716g.
Mieszkanie 2,5 pokoju, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, zamienię na wię 
ksze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23550g

Samochody
Samochód „Warszawa” — 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Tel. 401-64. 23618g
Korzystnie sprzedam sa­
mochód osobowy i cięża­
rowy na chodzie. Antoni 
Spiżewski, Witkowo, ul. 
Poznańska 14, tel. 33, po
wiat Gniezno. 22711g

,.Peugeot 403’ 
„Lambretta

skuter 
sprze-

dam. Telefon 653-30. Po 
znań, Siemiradzkiego U 
m. 8. 22900i

„Syrenę 102” stan ideal­
ny sprzedam. Telefon 
440-82. 22800g
„Syrenę 101” bardzo do­
brym stanie — sprzedam. 
Telefon 467-32, po godz.
16. 22833g

Warszawa — „Pobleda” 
na chodzie sprzedam. 
Wolsztyn, Nowotki 22, 
tel. 781. 22869g

Parcelę 0,46 ha sprzedam 
lub wydzierżawię w Gru- 
szozynie k. Poznania. Hil 
debrand Poznań 35, ul.
Rugijska 40.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
„LUBO NT” 
W LUBONIU

PRZYJMUJĄ ZAPISY
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
PRZY ZPZ KL. 1 W ZAWODZIE SŁUSARZA 
Warunki przyjęcia: tylko chłopców, którzy 

ukończyli 8 kl. szkoły podstawowej i ukończyli 
14 lat.

Nauk* jest płatna — w I roku od 150 do 280 zł; 
uczniowie otrzymują ubrania robocze, obuwie 
i po roku nauki ekwiwalent za węgiel. K290«

Przetargi
SPROSTOWANIE 

przetargu Banku Inwestycyjnego Oddz. Wojew. 
Poznaniu — podano błędnie datę — 
PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ 11. VI. 1968 X.

(podano mylnie 10. VI. br.)
23353g

k Pracownicy poszuKiw^ani |

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
znaniu — termin zgłoszeń na konkurs 
języka angielskiego przedłużono z dnia 30.

do 19. VI. br.

Nie r uchom o sc i

22628g
Gospodarstwo 8 hekta­
rów buraczanej ziemi, 
hektar łąki, dom 3-poko- 
jowy, kuchnia, zabudowa 
niami, zelektryfikowane, 
blisko Poznania, przy au­
tobusie podmiejskim — 
Tarnowo Podgórne, mar-

500,— zł nagrody! W so­
botę, 25 maja około go­
dziny 18.10 przy kinie 
Bałtyk — koło skrzynek 
pocztowych, skradziono 
czerwony motorower „Ko 
mar” PWA 382. Kto wi­
dział lub rozpoznał spraw 
ców lub- widział potem | 
motorower? Wynagrodzę 
— informację prowadzącą 
do ujęcia sprawców. Wia 
domość telefonicznie nr

twym inwentarzem, obsla I 3-21-63 lub oferty „Pra­
ne 270.000 zł — spiesznie sa”, Grunwaldzka 19 dla 
sprzeda Nowak Poznań, I 24439g. Dyskrecja zapew- 
Wyspiańskiego 16. 24473® niona.

Dnia 27 maja 1968 r. zmarł nagle

STANISŁAW RYBARCZYK 
przeżywszy lat 47 — nasz długoletni pracow­
nik.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
sumiennego i oddanego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 maja 1968 r. o 
godz. 11 na cmentarzu w Głuszynie.

DYREKCJA

C. S. O Zakład

— RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Budownictwa Szklarniowego
i Urządzeń Ogrodniczych Poznań — Minikowo.

M4249

W dniu 25 maja 1968 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu, śp.

IGNACY KACZMAREK
mistrz elektryk

Cześć Jego pamlęcil 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Zonie Zmarłego

CECfl RZEMIOSŁ METALOWYCH
I ELEKTROTECHNICZNYCH w POZNANIU.

24406R

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowtcr (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskt. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
działy sekretariat redakcji 657-76, w »odz. redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85
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w Po- 
lektora

K3543

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
___  24072g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

2397 Ig

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 2362c.g

Dnia 26 maja 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku lat 66, mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

ANDRZEJ PEŁCZYŃSKI
b. tambour — major Orkiestry 58 pp, kapel­
mistrz Orkiestry DOKP — Poznań — Szczecin, 
nauczyciel Szkoły Muzycznej w Szczecinie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej Junikowo.
o czym zawiadamiają w głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWE, SYNOWIE, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Berlin (Francja). 24544g

Dnia 27 maja 1968 r. zmarł po długich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, kochany szwagier, 
wujek i siostrzeniec, przeżywszy lat 57, śp.

FRANCISZEK RYBARCZYK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 36 

maja 1968 r. o godz. 10 w kościele parafialnym 
w Lwówku Wlkp., po czym zwłoki odprowadzo­
ne zostaną na cmentarz parafialny,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

24436g
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Środo 
29 
MAJ

Magdaleny

Słońce: 3.40—20.00

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — nieczynny; OPERA 
— do 12. VI. nieczynna; OPERET­
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: ..Kasia Ballou”, 
Polonia: „Hajducy”; KOŚCIAN: 
„A to historia”; LESZNO: „Naj­
większe widowisko świata”; NO­
WY TOMYŚL: „Zamieńmy się mę­
żami”; OBORNIKI; „Kapral i 
inni”; ŚREM Klubowe: „Cena od­
wagi”; Słonko: „Zamrożone bły­
skawice” (I i II s.); ŚRODA: 
„Mroźny poranek”; SZAMOTUŁY: 
„Kto chce zabić Jessi”; WĄGRO­
WIEC: „Trema”; WRZEŚNIA: 
„Wózek dla wnuka”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Piękno Włoch”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St
Rynek — Odwach) — g. 10—13.

Instrumentów Muzvcznycb (Sta 
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Swierczewsklegc 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17. • 

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Goluchowie — g 

10—16.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) „Wystawa pamiątek” — g. 12 
—20 (do 30 bm.).

BWa (Arsenał — St. Rynek) - 
Fr. Bartoszek — wystawa w 25-k 
cie śmierci artysty l żołnierza - 
g. 10—17 (do 7. VI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznyc) 
— „Porcelana i srebra rosyjskie' 
g. 11—17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosnj 
Ludów” — g. 10—18.

Tow. Miłośników m. Poznani; 
(St. Rynek 10) — „Wielkopolsk; 
przed 10 wiekami w świetle żró 
deł archeologicznych” — g. 9—H 
(do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Wystawa fotograficzna ,.20-letn 
dorobek Węgier”, 2) „Antarkty­
da” — wystawa fotograficzna R 
Czajkowskiego — g. 12—18.

Muzeum Narodowe — „150 rocz 
nica urodzin K. Marksa” — g 
9—19.

Klub „Od nowa” (Salon Deblu 
tów, ul. Wielka V6) — Prace stu 
denta PWSSP w Poznaniu Gabor; 
Gyarmathy (Węgry) oraz prace 
artysty-plastyka Kajetana Sosnow 
skiego — g. 17—22.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 Błękitna sztafeta”; 8.20 „W 
różnych rytmach”; 9 Dla kl. I i II: 
„Dzieci słuchają muzyki”; 9.20 
Suity ork. o tematyce włoskiej; 
10 „Farma, Muzeum” fragment f 
(ostatni) prozy E. Redlińskiego z 
tomu „Listy z Rabarbaru”; 10.20 
„Serduszko nie tęsknij” (muz. lu­
dowa narodów radź ); 10.45 Oświa­
ta sanitarna: „Miażdżyca” pog.; 
11 Muzyka; 11.30 Śpiewa Bogdan 
Czyżewski; 11.45 Felieton między 
narodowy; 12.10 „Koncert z po­
lonezem”; 13 Dla kl. I i II; „Przy 
gody Leśnego Ludka”; 13.25 „Swój 
skie melodie”; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „o wojsku PRZ” 
— „Czarna śmierć” — reportaż 
literacki; 14.30 „z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 
15.Ó5 „Nasze spotkania — NRD”; 
15.3o Dla dzieci: „Czutak robi ka­
rierę” ode. XVI pow.; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 „W blasku 
sceny i sławy”; 18.40 Muz. i Aktu 
alności; 19.35 Konc. życzeń; 20.10 
Mel. na Psałterz Polski — M. Go­
mółki do słów J. Kochanowskiego; 
21 Konc chopinowski — Van Cli- 
burn — fortepian; 21.30 „Książki, 
które na was czekają”; 22 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.; 22.20 Gra 
ja ork. tan.; 23.15 „Po raz pierw­
szy na antenie”; 0.10 Program noc 
ny zx Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24 1 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „O mini gastrono­
mii’; 8.50 Melodie z prerii; 9 35 
„Zielone sygnały”; io Konc. in­
strumentalny Couperina i Rameau 
na flet, wiolonczelę i klawesyn; 
10.25 „Serce i szpada” „Olbracht© 
wi rycerze” fragm. pow.; 10.55 
Konc, rozrywk.; 11.25 Utwory Beli 
Bartoka; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 W rytmie krakowiaka; 
14.3o Nowe nagrania Ork. Manu- 
el’a; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Ludmiła Zubina — pieśniarka lu­
dowa; 15.30 Mel. znad mazurskich 
jezior; 15.50 Książka o życiu, Zie 
mi i Kosmosie”: 1710 Co nowego 
w muzycznym Poznaniu; 17.48 Roz 
mowa z prof. dr A. Klafkow- 
skim; 18.10 Muzyka; 18.30 Polskie 
skrzydła; 18.45 Kurs i. franc.; 
19.07 „Nowiny i nowinki muzycz­
ne”; 19.30 „Freuda teoria snów” 
słuch.; 20.46 Kompozytor, autor i 
wykonawca w jednej osobie — J- 
Brel; 21.31 X aud. z cyklu po-

Zlikwidować 
niebezpieczne zakrętyLiczba wypadków drogo­wych potęguje się u nas z ka­żdym rokiem. Wśród przyczyn tych nieszczęść tkwią również ostre, niewidoczne zakręty, Dużo już z nich zlikwidowano, jednak spora jeszcze liczba czy ha na mniej ostrożnych, a czasem nawet na bardzo ostrożnych kierowców.Do takich niebezpiecznych miejsc należy komplet trzech ostrych zakrętów we wsi Czmoń pow. Śrem na trasie Kórnik — Śrem. Co roku zda rzają się tam właśnie tragicz ne wypadki drogowe. Ostat­nio w pierwszych dniach maja wywrócił się tam star- cysterna, przyprawiając kie­rowcę o ciężkie kontuzje.Nadzór drogowy, jak rów­nież PZU znają dobrze ten te ren, a jednak nic nie robią ce lem likwidacji niebezpiecz­nych miejsc, (sn)
W szamotuIsLiei 
składnicy PZGS

W maju 
z Myślą a żniwachMaj to okres wzmożonego zakupu maszyn i sprzętu rol­niczego, które w najbliższym okresie zostaną wprowadzone do akcji żniwnej.Składnica Maszyn PZGS „Samopomoc Chłopska” w Szamotułach, główny dyspo­nent maszyn, posiada pod dos tatkiem najbardziej potrzeb­nych maszyn, jak snopowią- załki, kosiarki ciągnikowe i konne, młocarnie, sortowniki do słomy itp. Przewiduje się, że z usług składnicy korzystać będzie w dalszym ciągu wielu rolników indywidualnych oraz stali klienci powiatu Szamotuł skiego: kółka rolnicze, PGR-y, rolnicze spółdzielnie produkcyj ne.Magazyn części zamiennych, prowadzący sprzedaż detalicz­ną posiada w zasadzie wystar­czający asortyment towaru po trzebnego do akcji żniwno- omłotowej. Brakuje jednak cią gle łańcuchów do snopowiąza- łek, rozrzutników obornika i rozsiewaczy do wapna. Poz­nańskie Przedsiębiorstwo Han dlu Sprzętem Rolniczym nie dysponuje łańcuchami, co unie możliwia zaopatrywanie się wszystkich składnic w woje­wództwie w te części, (mr)

Jest to oczywiście tylko jeden ze 
sprawdzianów: bardziej nominal­
ny zresztq niż praktyczny. Egza­
miny dojrzałości zdaje obecnie 
w Wielkopolsce ponad 8000 
chłopców i dziewcząt. Przed paru 
dniami rozpoczęły się egzaminy 
ustne; ten końcowy i najbardziej 
emocjonujący akord matur. Naj­
większy ruch panuje oczywiście 
„na giełdzie”, czyli na koryta­
rzach - przed drzwiami, za któ­
rymi odbywają się egzaminy. 
„Jakie były pytania?” - oto 
problem, który pragną zgłębić 
ci, którzy jeszcze nie zdawali. 
Szczęśliwcy, którzy mają już 
wszystkie emocje poza sobą, na 
ogół nie szczędzą relacji. A wy­
gląda to właśnie tak, jak to „na 
gorąco” utrwalił na zdjęciu nasz 
fotoreporter, w jednym z liceów 

ogólnokształcących, (wch)
Fot. — K. Przychodzie!

święconego wszystkim Symfoniom 
D. Szostakowicza. X Symfonia 
e-moll; 22.25 Zwiedzenia wieczor­
ne; 22.39 Utwory K. Serockiego do 
tekstu K. I. Gałczyńskiego; 23.15 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy 
U.R.I.T. wykład pt. ..Iran i Afga­
nistan” cz. II „Ekonomia”; 23.25 
Grają polskie zesp. jazzowe.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30 12.05 16, 19, 21, 23

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Obietnica poranka” — 
ode. 24 pow.; 17.40 Para za parą — 
duety wokalne; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebo­
jem; 19 Co wieczór powieść: 8 ©dc. 
„Niewidzialnego człowieka” wg 
Wellsa; 19.20 Miniatury romantycy 
ne; 19.30 Mistrzowskie wykom 
muz. jazzowej; 19.50 Moja najcie­
kawsza sprawa: 20 Reminiscencje 
muzyczne — „Ust zapomiany nr 
1”; 20.45 „Mfryna” — słuch.; 21.10 
Rozgłośnia na UKF-ie; 21 30 Hu­
mor z bródką — „Dzieci muz”; 
21.50 Opera — G. Verdi’ego „Ai­
da”; 22.07 Śpiewa — Piotr Lesz- 
czenko; 22.15 Po furmanie i hat 
nie zostanie; 22.35 „Mój Bóg jest

Sprawy codzienne obywateli

Chcemy rynku na „medal"
Nie trzeba nawet powoły­wać się na statystykę, by stwierdzić, że doszło do spornych dysproporcji pomię­dzy tym co się w sklepach o- feruje do sprzedaży, a tym co ludzie chcieliby kupić. Konsu menci stawiają wyższe wyma­gania pod względem ilości i różnorodności towarów (wzro­sła siła nabywcza obywateli), a tymczasem przemysł niezbyt kwapi się do doskonalenia swoich produktów; czynione w tym kierunku kroki są sta nowczo nie wystarczające.

Rosną wymaganiaNiemałą rolę w sprawach poprawy zaopatrzenia rynku wewnętrznego ma do spełnie­nia drobna wytwórczość, zwła szcza źe podlega ona organom rad narodowych, a zatem bez pośrednim sugestiom i san­kcjom lokalnych władz. O roli tej niech świadczą rozmiary produkcji. Oto w 1968 r. prze mysł terenowy i spółdzielczość wyprodukują samych mebli — za 543 min zł. Pół miliarda złotych wartości będzie miało obuwie dostarczone z zakła­dów przemysłu terenowego, a 325 min zł — ze spółdzielni pracy i inwalidów.Nie liczymy tu tysiąca in­nych artykułów, które wytwa rza przemysł drobny, bowiem nie chodzi tu tylko o ilość lecz również o jakość. Nie­zwykle ważne jest, jakie bę­dą te buty i meble? Czy spot kają się one z uznaniem kli-

entów? Tylko bowiem towar odpowiadający życzeniom kon sumentów w pełni zaspokaja ich potrzeby.To samo odnosi się do pro­dukcji i usług rzemiosła, któ rych wartość ma osiągnąć w roku 1968 ponad 42 min zł. Mowa o warsztatach zrzeszo­nych w wielkopolskich Rze-mieślniczychZaopatrzenia i Spółdzielniach Zbytu.
Jest taka uchwałaW grudniu ubr. Wojewódz­ka Rada Narodowa podjęła uchwałę w sprawie planu gos podarczego województwa poz­nańskiego na 1968 r. W uchwa le założono z jednej strony znaczny wzrost obrotów deta­licznych (o prawie 6,5 proc.) o raz zwiększenie liczby skle­pów o 164 placówki, z drugiej zaś — wytyczono zadania dla przemysłu terenowego w dzie dżinie poprawy zaopatrzenia rynku.Powiedziano tam m. in,. że trzeba doprowadzić do właści wego ustawienia profilu pro­dukcji i wzbogacenia asorty­mentu wytwarzanych towa­rów, przy jednoczesnym pod­noszeniu jakości celem maksy malnego dostosowania ich do rosnących potrzeb rynku wew nętrznego i eksportu.
Wytwórczość wcale 

nie drobnaRosną wymagania rynku. a

Leszczyńscy kolejarze-kombatanci 
ożywiają działalność

Mimo, że kolejowe koło Związkw Bojowników o Wolność 
i Demokrację na węźle w Lesznie istnieje dopiero 10 mie­
sięcy, już może poszczycić się osiągnięciami w swej społecz 
nej działalności.Zebranie sprawozdawcze, które się odbyło ostatnio wy­kazało, że na leszczyńskim wę źle kolejowym jest jeszcze wie lu kombatantów nie tylko mi nionej wojny, lecz również powstańców wielkopolskich, więźniów hitlerowskich obo­zów koncentracyjnych oraz członków ruchu oporu, któ­rych wkład w wyzwolenie Oj czyzny był niemały. Najwię­kszą grupę środowiskową ko­ła stanowią powstańcy wielko
Co i za ile czytają?
Z okazji minionych Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy podajemy pa­
rę informacji na temat czytel­
nictwa w pow. średzkim.

Jakie książki kupują mieszkań­
cy miasta i powiatu? Starsze po­
kolenie interesują głównie klasy­
cy — Mickiewicz, Sienkiewicz, 
Prus i Żeromski; z obcych pisa­
rzy książki Hemingwaya, Stein- 
becka, Faulknera; literatura spo­
łeczno-polityczna z życia Polski 
Ludowej i innych krajów oraz li­
teratura fachowa. Młodzież kupu­
je książki o problematyce II woj­
ny światowej i podróżnicze. Miesz 
kańcy wsi pytają o książki z dzie 
dżiny rolnictwa, higieny, pielę­
gnowania niemowląt, wychowania 
dzieci oraz lektury szkolne. Z pi­
sarzy wielkopolskich najwięcej po 
szukiwane są książki Paukszty, 
Fiedlera i Koguta.

Sprzedaż książek w 1966 r. osiąg­
nęła wartość 783 500 zł, a w 1967 r. 
909 790 zł. W przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca wydatki na książ 
ki w I kwartale br. wynosiły w 
powiecie Środa — 3,29 zł. Dla po­
równania: w pow. Śrem — 5,19 zł, 
w Pile — 12,61 zł, a w powiecie 

Słupca — 2,81 zł. (sz)

wyrozumiały” — spirituels w róż 
nych stylach; 23 Źródła poezji 
amerykańskiej — Walt Whitman; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
G. Becaud.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.30 — „Co słychać mło­

dy człowieku” — fab. film weg.; 
10.55 — 11.25 — Fizyka kl. VII — 
„Ruch drgający”; 12.45 — Chemia 
kl. VIII — „Cement”; 13.25 — 14 — 
„Matematyka w szkole”; 15.45 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok „Zastosowanie różniczki zu­
pełnej”; 16.25 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok. cz. II; 16.55 
— Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Z wizytą w Dolinie Leśnego Mły 
na”; 17.30 „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”; 17.40 — „Pano­
rama lubuska”; 17.55 — „Za kie­
rownicą”; 18.25 — „Od Straussa do 
Kalmana” — montaż arii i due­
tów operetkowych w wykonaniu 
artystów Teatru Wielkiego i Ope­
retki — (W-wa): 19 — „Zawodo­
wa oferta” — program dla mło­
dzieży — (W-wa): 19.10 Dobra­
noc i dziennik; 19.40 — Transmisja 
finałowego meczu piłki nożnej o 
Puchar Klubowych Mistrzów Eu­
ropy Manchester United — „Ben- 
fica” Lizbona. Transm. z Londy­

procent swojego potencjału przeznacza na produkcję i u- sługi typu rynkowego.Nic więc dziwnego, że gdy się chce kupić drobiazg w po staci wieszaczka czy haczyka, nie można go dostać. A prze­cież od drobnych wytwórców a nie od wielkiego przemysłu oczekujemy 1001 drobiazgów, które ułatwiają życie.

polscy, członkowie ruchu opo­ru, więźniowie polityczni oraz żołnierze I i II armii Ludowe go Wojska Polskiego.Zarząd koła położył wielki nacisk na akcję werbunkową nowych członków. W tym celu przeprowadza się indywidual­ne rozmowy z kolejarzami, po siadającymi prawo przynależ­ności do ZBoWiD. Obecnie ko ło liczy ponad 52 członków. Po stanowiono objąć opieką rów­nież emerytów zbowidowców oraz wdowy po powstańcach wielkopolskich.Zgodnie z planem pracy, ko ło włączy się aktywnie do ob­chodów związanych z 25-le- ciem Ludowego Wojska Pol­skiego, 50-leciem działalności ZZK i 50-leciena Powstania Wielkopolskiego, (r)

tymczasem przemysł drobny naszego województwa zamiast zwiększyć produkcję na potrze by obywateli nawet ją ostat­nio zmniejszył. Oto, gdy jeszcze w 1960 roku drobna wytwór­czość ponad 80 procent swo­jej produkcji przeznaczała do konsumpcji to już w roku u- biegłym udział artykułów ryn kowych w ogólnej produkcji towarowej stanowił tylko 75 procent. Zważywszy, że towa­ry rynkowe przemysłu tereno wego i spółdzielczości mają wartość prawie 6 mld zł rocz­nie, widać, że nie o drobiazgi tu chodzi.Podobnie przedstawia się to w rzemiośle, które tylko 67

Co można i trzeba 
zrobić?Wiele wskazuje na to, że ist­nieją jeszcze znaczne rezerwy, których uruchomienie pozwoli na zwiększenie dostaw towa­rów rynkowych. Na przykład, realizując zadania wytyczone przez Plenum KW przemysł terenowy i spółdzielczość pra­cy postanowiły zwiększyć pro dukcję w 1968 r. głównie w ar tykułach z drewna i w me­blarstwie — o 38 min zł.Rezerwy te tkwią w niewy korzystanym potencjale pro­dukcyjnym, w nieuzasadnio­nej kooperacji na rzecz arty­kułów zaopatrzeniowych i in­westycyjnych, w organizacji pracy (nadal najczęściej kiep­skiej) czy w niskim wskaźni ku zmianowości.To są sprawy do załatwie­nia wprost w przedsiębior­stwach. Jednakże wiele zależy od władz terenowych i resor­towych, a m. in. od spraw­niej przeprowadzanych inwe­stycji. lepszego zaopatrzenia, poprawy zaplecza technicznego itp.Istnieje także potrzeba wy­specjalizowania szeregu przed­siębiorstw, które będą zajmo­wać się tylko produkcją towa rów rynkowych., Nade wszystko potrzebna jest świadomość kierownictw za­kładów, że poprawa zaopatrzę nia ludności jest warunkiem dalszego, nieustannego podno­szenia stopy życiowej obywa­teli, źe zwiększanie produkcji rynkowej, zwiększanie jej asor tymentu i poprawa jakości, to nie sprawa dobrej woli, to obowiązek.
PIOTR WINNICKI

Plaszczyniec atakuje
Niskie temperatury ostatnich dni hamują nieco rozwój ro­

ślin uprawnych. W tej sytuacji żerujące na nich szkodniki 
owadzie mogą spowodować duże straty w plonach.

Sprawdzian drużyn PCK
Dorocznym zwyczajem na bois­

ku Polonii w Lesznie odbył się 
tak zwany sprawdzian gotowoś­
ci drużyn ratowniczych PCK, z u- 
działem 7 zespołów zakładowych 
i 6 szkolnych.

Wśród zespołów zakładowych 
sukces w imprezie odniosła 3 sek­
cyjna drużyna Leszczyńskiej Fa­
bryki Okuć Budowlanych. Na dru­
gim miejscu uplasował się zespół 
PZGS przed Leszczyńskim Przed­
siębiorstwem Spożywczym i Lesz­
czyńskim Przedsiębiorstwem O- 
dzieżowym PT.

W gronie drużyn szkolnych zwy 
ciężyło Technikum Ekonomiczne 
przed Technikum Ogrodniczym i 
Technikum Przemysłowo-Pedago- 
gicznym. (R)

nu; ok. 20.30 — Polska Kronika 
Filmowa; 21.30 — Magazyn „Świa­
towid”; 22 — Dziennik; 22.35 — Po­
litechnika TV (powt.).

CZWARTEK: 9.55 — 10.25 — Hi­
storia — kl. VIII — „Proces w No 
rymberdze”; 11.55 — 12.25 — J. pol­
ski kl. VIII — „Spotkanie z H. 
Rudnicką”; 15.40 — Program dnia; 
15.45 — Politechnika TV — Geo­
metria wykreślna t\rok. „Aksono- 
metria ukośna”; 16.Ź5 — Politech­
nika TV — Wytrzymałość mate­
riałów II rok. Zbiorniki ciśnienio­
we; 16.55 — Dziennik TV; 17 — 17.15 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” — w progr. m. in. 
„Pocztówka ze świata”; 17.15 — 
Teatr Młodego Widza — Z. Nie­
nacki „Dziewięć złotych naczyń”; 
18 — „Nad Odrą i Bałtykiem”; 
18.25 Konkurs niespodzianka dla 
dzieci — (z ok. Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka); 18.40 — Zbigniew 
Turski — „Tytania i osioł” — wg 
libretta A. Osieckiej — widowisko 
baletowe; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — „Nietolerancja” — 
progr. dokument.; 20.35 — „Nie­
znany zdrajca” — fab. film franc.; 
22.10 — „Studenckie niedziele” — 
progr. Red. Młodz.; 22.40 — Dzien­
nik; 23 — Politechnika TV.

TV zastrzega prawo zmian.

Największe niebezpieczeń­stwo grozi w tej chwili bura­kom cukrowym, które zaczy­na atakować plaszczyniec. Trzeba więc przystąpić nie- zwłocznie do kontrataku i sto­sować środki chemiczne, naj­lepiej Wofatox płynny lub za­wiesinowy w odpowiednich, zgodnych z instrukcją daw­kach. Zabiegi te powinny być zakończone najpóźniej do 10 czerwca. Zastosowanie wymie­nionych preparatów pozwoli równocześnie na zwalczenie dwóch innyth szkodników owadzich — śmietki ćwiklan- ki i mszycy burakowej.Trzeba jednak przy tej oka­zji zaznaczyć, że spryskiwa­nie plantacji buraczanych wskazanymi preparatami na­leży przeprowadzić tak, aby nie były znoszone na ludzi lub na rośliny paszowe obla­tywane przez pszczoły. Mo­głyby bowiem wystąpić po- ważne zatrucia organizmów.
Po przeprowadzeniu walki che­

micznej z płaszczyńcem, śmietką 
mszycami, można będzie wysie­

wać bez żadnych obaw szpinak i 
buraki ćwikłowe. Równocześnie 
rolnicy powinni się pospieszyć ze 
zwalczaniem chwastów w zbożach 

lnie przy pomocy herbicydów’. 
Ostatni to bowiem moment dla 
odchwaszczenia plantacji. । Na 
ziemniakach pojawiły się już 
pierwsze chrząszcze stonki. Sta­
cja Ochrony Roślin nie zaleca jed­
nak na razie stosowania środków 
chemicznych. W tej chwili — wo­
bec występowania nielicznych 
egzemplarzy — można stonkę z 
łatwością zwalczać mechanicznie, 
co należy do ustawowych obo­
wiązków każdego plantatora. Trze 
ba natoimiast przystąpić do opry­
skiwania lucerny nasiennej prze-
ciwko paciornicy. Larwy tego
szkodnika, żerując na pąkach 
kwiatowych, powodują niezawią- 
zywanie się nasion, a zatem plony 
mogłyby być znacznie obniżone.

Najlepiej zastosować Folithion,
Owadofos lub Wofatox w stęże­
niu przewidzianym w instrukcji 
na każdym opakowaniu.Opryskując aktualnie chemi kaliami drzewa owocowe prze­ciw różnym szkodnikom, na­leży pamiętać, aby rosnące 
pod drzewami warzywa nie 
były sprzątane i konsumowa­
ne przed upływem dwóch ty­
godni od dnia dokonania za­
biegu.W przeciwnym razie skutki dla zdrowia mogłyby się oka­zać fatalne. W preparatach tych znajdują się bowiem sil­ne związki toksyczne, które nie tracą natychmiast swoich właściwości, (kj)

Leśny gośćWczesnym ranem obudził panią Justyniak z Zaniemy­śla dziwny hałas w kuchni. Rozespana gospodyni sądząc, iż to któryś z psów dobiera się do jej wiktuałów, z ener­gią zabrała się do przepędza­nia intruza. Nie pomogły je­dnak żadne krzyki; zwierzę schowało się do kąta ani my­śląc opuszczać gościnnych pro gów. Widząc że tak nic nie wskóra poczęła wabić je. Ja­kież było jej przerażenie, gdy usłyszała gniewne prychanie, a z kąta zamiast psa wytoczył się dorosły dzik, który dostał się tu przez otwarte okno. Nie czułe na pieszczoty zwierzę do pingowane krzykiem przerazo nej kobiety opuściło tą samą drogą kuchnię. Pani Justyniak obiecała solennie nigdy wię­cej nie zostawiać otwartego o- kna w mieszkaniu zwłaszcza, że zagroda graniczy z lasem.(kes)6 GŁOS WIELKOPOLSKI AR
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